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|Pan Grabski jest wyczerpany! 


| Premjer przyznał się 


wczoraj. do szeregu kardynalnych błędów, na które wskazywaliśmy 


niezliczoną 


ilość razy. 


1 Defetyści gospodarczy podjęli nieuzasadniony run na banki, 


 Exposć znużonego 
j premjera. 


' Na dzjsiejszem posiedzeniu komisji 
| Hlarbowo - budżetowej senatu prezes ra 
| dy ministrów i minister skarbu Wł, Grab 
| tki wygłosił dłuższe expose na temat 
 Obecnej sytuacji finansowo - gospodar- 
| Gej poświęcając swą uwagę w szcze- 
f tólnoścj zachwianiu się kursu złotego i 
| Mlnusom bilansu handjowego, 


| = Co do pierwszej sprawy, początko- 
| Yo sądzono, że przyczyną spadku złote- 
0 jest akcja niemiecka; po powtórnym 

| Badku kursu w połowie sierpnia zaczę- 
| R się panika, a ta sprowadziła dalsze 
| Konsekwencje, Kursowi złotego szkodzi 
b niewątpliwie również restrykcje Ban 
polskiego, które były jednakże ko- 


|; lięcznością finansową, 


| . Gdyby nie spadek złotego, panująca 

| Fożyzna niewątpliwie by spadła, dzięki 

| dobremu urodzajowi. Dobrze jednak, że 

| "sierpniu, mimo spadku złotego, droży- 
o Ma nie wzrosła, 


|  Restrykcje trzeba będzie jeszcze sto 
tować ale nie mogą być one jedynym 
odkiem walki ze złem. Poza tem trze 
ba dbać o powiększenie zapasu walut, 
| też w dużej mierze już nastąpiło, Z 
 Wlelu stron okazano nam pomoc walu- 
4 4 na dogodnych warunkach, 

O Ch opracować metody działania 
Mależy zbadać SAY zła. Takich 

| Przyczyn było dużo. Zerwanie stosun- 
| ków z Niemcami nie było przyczyną naj 
| Ważniejszą, ale niewątpliwie dużą ro- 

RB k odegrało, 

Pozatem na spadek złotego wpłynął 
| st bilans handlowy, Tak np. mąkj spro 
| Vadilismy za dużo į stworzyliśmy nie- 
; tyjzebną nadwyżkę w stosunku do na- 
| 7h potrzeb, Wskutek złego bilansu 
A | handlowego zapasy walutowe się zmniej 

| Mały i trzeba było ograniczyć pokrywa 

p h zapotrzebowania walutowego. 
| u Eksport nasz na zerwaniu z Niemca- 
A pap wiele ucierpiał, natomiast ucier- 
| = mport, Zerwanie z Niemcamj na 
| iii ość nje będzie dla nas groźne, 
3 Olwiek życzyć sobie należy porozu- 
| la. W razje jednak pozostawania 


< 


Przechodząc do sprawy środków ob- 
rótowych, p, premjer zaznaczył, że ma- 
my ich więcej, niż w róku zeszłym, a 
jednak narzekamy, że zbyt mało. Działa 
tu przyzwyczajenie z okresu inflacji, Da 
lej, zaduża jest konsumcja kredytów na 
przedmioty zbytku, a nie na inwestycje. 


Dotychczas byliśmy zbyt liberalni, “y 
tuacja jednak nje upoważniała nas do te- 
go liberalizmu. Musimy prowadzić poli- 
tykę protekcyjną w stosunku do naszej 
produkcji, Sprawę tę postawimy na fo- 
rum ustawowem, 


Rząd ma zamiar udzielać kredyty 
krótkoterminowe, i 


Sytuacja obecna dotychozus na bud- 
żecie się nie odbiła, a więc wszysiko 
jest w porządku, Budźel tegoroczny bę- 
dzje zakreślony na mniejszą skałę, Wo- 
góle powinniśmy ustalić kanon, aby nie 
wydawać więcej, niż 2 miljardy, W za- 
kończeniu p, Grabski oświadczył, iż po- 
litykę naszą musimy prowadzić pod ką- 
tem kursu złotego, Niedomagania walu- 
towe skończą się nieprędko, 


Oto są ważniejsze punkty wczorajsze 
go expose p, premjera, 


Dolar 6.10. 


Dzień wczorajszy charakteryzowała 
dalsza mocna tendencja dolara na ryn- 
ku walutowym. W Łodzi kurs w płace 
niu wynosił 6.00, w żądaniu dochodził 
do 6,15, a przeważnie obracaro po 
6.10. 


Przyczyn wzmocnienia walut należy 
w pierwszym rzędzie dopatrywać się 
w nienormalnych nastrojach, jakie zapa 
nowały na warszawskim rynku, Szcze 
gólnie od czasu pobytu wiceprezydenta 
Guaranty Trust Company, lednego z 
największych banków New Yorku p. 
Bretona, który sceptycznie ocenił pała 
żenie banków polskich, można było 
wyczuć załamanie się ślepego dotych= 
czas zaufania do naszych Instytucji fi- 
nansowych. ; 


ja zwłaszczą wczoraj ttożna byłó záðh- 


f powodując nową zwyżkę dolara. 


waluty. Tem nie mtylej są w stanie 
skomplikować nasze gcołożeńia kres 
dytowe« ' 


Zdenerwowanie rosło, w miarę jak 
Bauk dla handlu Í przemysłu oraz Bank 
złjednoczony zawiesiły wypłaty. Poczę” 
to wówczas źle niówić również o ins 
nych instytucji pieniężnych, co zmusiło 
Bank polski do udzielenia znacznych 
kredytów, celem uniknięcia runu na 
banki. Najpoważałejszą pomoc otrzy* 
mał Bank związku spółek zartobko- 
wych. Zasilono przedewszystkieln fur 
duszami banki, które mają po temu da- 
ne, iż przetrwają kryzys. Nad losem 
innych jak np. Polskiego banku handlo= 
wego, mającego centralę w Poztiantii, 
które znalazły się w poważnych trud- 
nościach, prowadzone są narady. 


~ Te jednak wszystkie środki okazały 
ste częściowo spóźńiione, gdyż ostatnio, 
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zasngażowany jest w Baaku dla han- 


wy, który posiada nieżrealiżowańy 
czek tej instytucji na sumię 50 tysięcy 
dolarów. 


„Piast“ w opozycji? 


Przybył do Warszawy wiceprezes 
klubu „Piasta“, poseł Kieraik. 


Zwróciliśtny się do posła z prośbą o 
wyjaśnienie stanowiska klubu wobec 
sytuacji gospodarczej, 


= Nie trzeba długo dysttować, by 
oświadczyć, że sytuacja ekottomiiczna 
jest ciężka. j 

=- Cży nie zachodzi wobec tego Ko- 
tiłeczność zmian polityczrych?, 


— Zmiany polityczne musiałyby ob 
jąć wszystkie dziedziny życia państwo» 
wego. Potrzebna jest gruntowna ro- 
wizja metod, W tej chwili jost to nie- 
możliwe. 

— Kto ponosi winę za sytuację o- 
becną? 

, m Bezwzględnie rząd. Coprawda 
był głód, trzeba było przywozić zboże, 
ale jednocześnie domazaliśmy się Wy- 
wozu bydła I trzody, rząd jednak nie 
uwzlędnił naszych postulatów. Trzeba 
było uważnie odnieść się do rokowań 
poisko - niemieckich i przyjąć narzuco* 
ną nam wojnę celną w warunkach wie- 
cej wygodnych. Teraz jest trochę go- 
tzl 

— Więc co będzie? 


— Rewizja bezkrytycznego stośun= 
ku do rządu I skutki tej rowizjł. 


Zabraknie nam kar- 
tofli! 


Nasz warszawski kor, telefonuje: 
Według danych, nadchodzących z ca 


fej Polski, przewiduje się, że tegorocz- 
nezbiory kartofli wypadną bardzo nie- 


serwować wycofywanie wkładów. Pie 
niądze z tych Źródeł zużyło na zaklp 
dolarów 1 tu właśnie iiależy się doszu= 
kiwać przyczyny wczorajszej zwyżki. 
Odbiła się ona również na głeldzie off- 
cjalnel, gdyż kitts podnłósł się o 12 
punkiów i doszedł do 5,87; zwyżku wy 
tiosta więc z górą 2 proc. ; 


Pewne również zaniepokojenio wy» 
wołał fakt wniesienia prośby o dymisję 
przez dyrektora departamentu ohrotu 
pieniężnego d-ra Kuball, prawej raki pre 
micra Grabskiego w dziedzinie polityki 
wałutowej. Wydarzedie t9 koniento” 
wane jest różnorako przez sfery finan- 
sowe | parlamentarne, zwłaszcza w 
związku z bladem expose, wvgłoszońem 
wczoraj przez premiera Grabskiego. 


Należy się jednak soy iż 
nie dojdzie do rumu, gdy. e 
wieksze firmy przemysłowe i liùuslowe, 
w dalszym ciągu utrzymują poważne 
sumy na swoich kontact Z całą sta- 
nowczością można stwterdric, Iż chec 
na sytuacja walutowa lest znacznie 
lepsza, aniżeli przed miesiącem. Cięż- 
kie bankructwa, które we wszystkich 
dziedzinach są nieunikniene, nie zdo- 
łają wywrzeć żadnych skutków na kurs 


Z pośród banków łód*kich najwiecej 


dłu i przemysłu Łódzki bame depozytoó+ 


Brak kredytów i środków obiegowych 


pomyślnie, 


|, "ntków w stadjum obecnem, będzie- 
"O dy musieli sobie jakoś dawać radę, 
| ER Inne przyczyny obecnej sytuacji leżą 
i i Nas samych, Jeśli chodzi o przesz- 
URE MA to najbardziej zaszkodził nam nie- 
, | odzą j Nie trzeba się jednak łudzić, a- 
LA 4 Urodzaj tegoroczny miał wszystko na- 
M ye Nie można przedewszystkiem o- 
a «ARE jaką cyfrą walutową wyrazi się 
r 4 wyżka zbiorów, ceny bowiem dyk- 
UAE. Ą rynki zagraniczne, Te ceny zresztą 
21.54 zbyt nizkie, a nawet są lepsze, niż 
| "Rita temu 


trapi przemysł górnośląski. 


Bank Polski odmawia powiększenia redyskonta. 


Liczą się z tem, że 50 proc, płodów 
zupełnie przepadnie na skutek gnicia, 

Możliwe jest nawet, że w rezultacie 
kompanja tegoroczna nie zwróci nawet 
zasiewów. Szczególną klęskę poniósł u- 
rodzaj kartofli w województwie łódz- 
kim. 

Pozatem deprymująco wpłynie na ca 
łokształt sytuacji zmniejszenie kontygen 
tów spirytusowych, dzięki czemu zebra 
ne przed wiosną kartofle nie będą mos 


gy być całkowicje wyzyskane, 


Nasz warszawski koresp. telefonuje: |zwłaszcza podwyższenia redyskonta w 
Premier Grabski odbył konferencję | Ranku polskim. 
z delegacją przemysłu górnośląskiego w| W wyniku dyskusii prezes Banku 
osobach pp. Kiedronia, Nossowicza i J. | Polskiego p. Karpiński uznał pod'wyższe 
Waltera. nia redyskonta za niemożliwe. 

P. Walter przedstawił memoriał o tru Obiecał jednak życzliwie rozpatrzeć 
dnościach przemysłu górnośląskiego. | przyjście z jednorazową pomocą kredy 
wywołanych brakiem środków obiero- |lową przedsiębiorcom prz: ruysłowym, 
wych I ograniczeniami kredytowemi. [które będą mogły Bankowi pets*iemu 

Memoriał żąda pomocy: kredytowej, loddać wzamian dewizy. 
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emt się mieh. Wojna o pokój na 


Francja domaga się kategorycznie, aby sprawy bezpieczeństwa 


Wczoraj uchwała o podwyż 

szeniu maksimum gruntów; 

woinych od parcelacji, uległa 
reasumpcji. 


Warszawa, 10 września. 
Polska Agens  letogruliczna. 

Połączone komisje senackie wzno- 
wiły dzisiaj popołudniu obrady nad pro 
Gui ustawy o wykonaniu reformy 
*olnej. 

Na wstępie zabrał głos p. Radwan, 
kierownik ministerstwa reform rolnych, 
i przedstawił komisji cyfrowe dane, ilu- 
strując zmiany, jakie spowoduje ewen- 
tualne podwyższenie maksimum posła- 
dania. Po tem wyjaśnieniu sen. Bielaw- 
ski w imieniu ZJLN, złożył oświadcze- 
nie, w którem stwierdził, że klub jego 
uznaje głosowanie z dnia 8 bm. za przy 
padkowe, a wobec dzisiejszego oświad 
czenia ministra reform rolnych, stawia 
wniosek o odroczenie głosowania nad 
wnioskiem sen. Bielawskiego, 0 rea- 
sumpcję uchwał co do artykułów 3 14, 
sh jednego z najbliższych posiedzeń se- 
natı. 

Sen. Woźnicki (Wyzwolenie) żądał 
odroczenia posiedzenia komisji aż do 
cząsu podjęcia odpowiednich uchwał 
przez klub ZLN. W głosowaniu wniosek 
sen, Woźnickiego upadł 24 głosami prze 
tiwko 17. 

Wniosek sen. Bielawskiego o odro- 
czenie głosowania upadł 25 głosami prze 
ciwko 14, wobec tego sen. Bielawski 
prosił o przerwanie posiedzenia, celem 
naradzenia się. 

Po przerwie przewodniczący poddał 
pod głosowanie wniosek sen. Biclaw- 
skiego o reasumpcję uchwał dotyczą- 
cych podwyższenia maksimum. Rea- 
sumpcję wszystkich uchwał, dotyczą- 
tych art. 4, uchwalono. 

Następnie uchwalono odpowiednie po 
stanowienia w brzmieniu projektu sej- 
mowego. í 

Reasumpcja uchwał co do art. 3, do- 
tyczącego skreślenia przepisu represyi- 
nego w stosunku do właścicigii ziem- 
skich, uprawiających parcelacja bez za- 
chowania odpowiednich norm praw- 
nych, upadła. 

Wobec tego skreśle1'e zostało utrzy- 
mane. 

Następnie przystąpiono do głosowa- 
nia nad pozostałymi poprawkami do 
art. 4 i od 5 do 14 włijcznie, Wszystkie 
te artykuły uchwalono w pewnemi zmia 
nami. 


Nacjonaliści gdańscy chcą 
nawymyślać 


za raport rzeczoznawców 
w sprawie poczty polskiei. 
10 września, 
Specjalna służba telcgraficzna „Expressu*. 

Na dzisiejszem posjedzeniu Volksta- 

gu gdańskiego nacjonaliści niemieccy 
wystosowali do senatu interpelację w 
sprawie raportu komisji rzeczoznawców 
ligi narodów o poczcie polskiej w Gdań- 
sku, 
Przedstawiciel nacjonalistów dr. Ziehm, 
w uzasadnieniu interpelacji podkreślił, 
że protest senatu, wręczony radzie ligi, 
jets nadto spokojny i powinien być zre- 
dagowany w tonie ostrzejszym, nawet, 
gdyby się to miało nie podobać radzje 
ligi narodów, 

W końcu mówca zażądał odesłania 
interpelacji do komisji głównej Volks- 
tagu w celu uchwalenia tam rezolucji, 
która ma być przesłana do rady ligi na- 
rodów, Wniosek ten przyjęto, 


Ubezpieczenie bezroboinej 
inteligencji 
test solą w oku sen. Smulskiego 


Wasrzawa, 10 września. 
Polska Agencja Ielegraficzna, 

Senacka komisja: gospodarstwa spo- 
łecznego obradowała na podstawie re- 
feratu sen. Smulskiego nad projektem 
noweli do ustawy o ubezpieczeniu ‘na 
wypadek hezrobocia. Nowela ta razci- 
ga ubezpieczenie równieź i na pracowni 
ków umysłowych. 

Przyjęto zmianę w mysi której skarb 

państwa jest również obowiązany do do 
płaty 50 procent wkładek na fundusz, 
jak to postanowiono przy ubezpieczeniu 
wszystkich innych pracowników. 
Z powodu przyjęcia tej zmiany referent 
sen. Smulski zrzekł się referatu. Na je- 
go miejsce komisja wybrała sen. Puław 
skiego, 


|| ||| „ILUSTROWANA REPUBLIKA* 


na wschodzie były 
(aezpieczyć granice wschodzi] 


Decyzje muszą być jedno- 
czesne. 


Genewa, 10 września, 

Wczoraj minister Skrzyński konfero 
wał z ministrem Beneszem a następnie 
przez 1 i pół godziny prowadził rozmo- 
wę z ministrem Chamberlajnem, z któ- 
ry omawiał sprawę paktu i protokułu, 
przedstawiając stanowisko Polski, Roz- 
mowa miała charakter bardzo przyjaz- 
ny i minister jest z jej wyniku zadowo- 
lony, Rozmowa z JAKOWYŚ niemieckim 
Lewaldem dotyczyła sprawy rokowań 
handlowych, 

Lewald oświadczył dziennikarzom 
niemieckim, że ma nadzieję, że po po- 
wrocie do Berlina, dokąd jedzie jutro, 
będzie mógł przedstawić kompromiso- 
we wnioski niemieckie, 

Dzisiaj rano odbędzie się drugie po- 
siedzenie konferencji państw bałtyckich 
Dzisjaj również przemawiać będzie na 
plenum zgromadzenia Chamberlain, Mo 
wa jego wygłoszona zosłanie w tonie 
pojednawczym i nie będzie zawierała 
ataków ostrej krytyki protokułu genew 
skiego, 

W wywiadzie, udzielonym korenspon 
dentowi „Petit Parisien", Painleve oś- 
wiadczył, że uważa, iż w ustaleniu tre- 
ści paktu reńskiego muszą być poruszo 
ne sprawy wschodniej Europy i Czecho- 
słowacji, które winny być omawjane -6 
wnoległe, choć oddzielnie, z tem jednak 
że obje decyzje muszą być powzięte ja- 
dnocześnie, 


Francja pamięta o Polsce. 
Paryż, 10 września, 
Dzienniki okazują dek duże zain- 
teresowanie sprawą paktu bezpieczeń- 
stwa i ogłaszają depeszę własnych ko- 
respondentów z Genewy, podkreślając 
ważność narad ministrów Benesza i 
Skrzyńskiego, oraz ministra Skrzyńskie 
go z ministrem Chamberlainem, 

Między innymi „Petit Journal" podaje 
wiadomość, że Briand przyjął wczoraj 
oddziielnie Benesza i Skrzyńskiego, przy 
czem dodaje, że najbardziej prawdopo- 
dobnem rozwiązaniem jest urządzenie je 
dnej tylko konferencji, do której dopu- 
szczeni zostaliby delegaci Polski i Cze- 
chosłowacji į na której w każdym razje 


dwóch frontach. 


rozważane równolegle z paktem reńskim. 


poruszona byłaby sprawa wschodniego 
paktu bezpieczeństwa, 

Dziennik stwierdza, że  Loucher i 
Briand są stanowczo zdecydowani pod- 
pisać pakt gwarancyjny dopiero po pod- 
pisaniu przez Niemcy traktatu arbitra- 
żowego z sąsiadami na wschodzie, 


Chamberlain nie pali 
mostów 


- . Genewa, 10 września, 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Specjalnie wysłany do Genewy przed 
stawiciel „Le Matin“ stwierdza, że czy 
nione są wielkie wysiłki, ahy skłonić 
Chamberlaina do uznania słusznności 
stanowiska Polski, domagajacej się sta- 
nowczo, aby rokowania w sprawie 
wschodniego paktu bezpieczeństwa pro 
wadzone były jednocześnie i w * m sa 

mem mieście, co inne rokowania w 
sprawie bezpieczeństwa. 

Chamberlain zdaje się uznawać z ca 
łą lojalnością, że zastrze%01> Polski są 
uzasadnione. Można się spodziewać, że 
Chamberlain w przemów. swem, które 
zamierza wygłosić dzisiaj po: południu, 
nie ujawniając wprawdzie dla paktu 
bezpieczeństwa zainteresowania prakty 
cznego, co nie byłoby uzane przez jego 
kolegów w gabinecie angielskim, nie bę 
dzie jednak zamykał żadnego wyjścia. 


Korytarzowe plany Berlina 


Berlin, 10 września. 
Agencja Wschodnia. 


W tutejszych kołach rządowych po 
jawiły się dziś informacje, pochodzące 
jakoby z Londynu, że angielskie sfery 
dyplomatyczne w sprawie utworzenia 
strefy zdemilitaryzowanej między Pol- 
ską a Niemcami sądzą, iż strefa taka by 
łaby pożądaną dla ewent. ustalenia w 
razie ostrego konfliktu, kto właściwie 
jest napadającym. 

Utworzenie jednakże strefy takiej na 
trafila na olbrzymie trudności, ze wzglę 
du na istniejący korytarz gdański. W ra 
zie utworzenia takiej strefy korytarz 
musiałby być opróżniony z wojska. 

W sprawie tej musiałaby być zawar 
ta oddzielna ugoda, będąca dokumentem 
dodatkowym do paktu bezpieczeństwa. 


Wekslami płacić 


bedziemy podatki 


Rząd zaczyna się orjentować w sytuacji handlu 
i przemysłu. 


W dniu wczorajszym delegacja cen- 
tralnego stowarzyszenia kupców i prze- 
mysłowców w niew. łódzkicgc (Piotrkow 
ska 10) złożyła w ministerstwie skarbu 
memorjał w sprawie udzielenia kupie= 
ctwu kredytów podatkowych. 

Projekt stowarzyszenia przewiduje, 
że podatnik, za zgodą swego stowarzy- 
szenia, wpłacać będzie do banku gospo 
darstwa krajowego weksle, bank zaś go 
tówkę, pochodzącą z  dyskonta tych 
weksli przekaże odnośnemu urzędowi 
skarbowemui. 

Projekt ten przyniesie obustronne ko 
rzyści: umożliwi płatnikom uiszczanie 
podatków wękslami z jednej strony, z 
drugiej zaś zagwarantuje skarbowi punk 
tualne wpływy podatkowe. Delegacja 
łódzkiego stowarzyszenia odbyła dłuż- 
szą konferencję z wiceministrem skarbu 
p. Karsnickim, który, aprobując w zasa- 
dzie wysuniętą w powyżej streszczo- 
nym memorjale tezę, zakomunikował 
zebranym, że w ministerstwie skarbu 
toczą się obecnie narady nad powyższą 
sprawą. i 

Obecnie już opracowany został od- 
nośny projekt, który w zasadzie swej 
całkowicie pokrywa się z tezami, wy- 
tkniętemi w artykułach „I. Republiki*. 

Projekt rządowy polega na tem, że 
skarb przyjmować będzie od podatni- 
ków, posiadających zdolność kredyto- 
wą, weksle tytułem zabezpieczenia. Bę- 


dzie to oczywiście stosowane tylko wte 
dy, jeżeli płatnk dowiedzie, że nie może 
w terminie zapłacić podatków. 

W tych wypadkach przyjmowane bę 
dą 3-micsięczne weksle, przyczem na 
okres ten zostaną sprolongowane termi 
ny niewypłaconych podatków. 

O ile natomiast weksel w terminie 
nie zostanie wykupiony, władze skarbo- 
we wdrożą przeciwko podatnikowi nor- 
malne kroki egzekucyjne, (oczywiście 
po zwróceniu mu jego weksli). 

Przedstawiciele centralnego stowa- 
rzyszenia, przy omawianiu z wicemini- 
strem Karśnickim powyższego projektu 
wyrazili swą zgodę na zasadniczą kon- 
cepcję, przyczem poczynili szereg uwag 
tyczących się w szczególności przedłu- 
żenia terminów udzielanych kredytów 
podatkowych. 

ky 

Delegacia wspomniania odbyła rów- 

nież konferencję w ministerstwie prze- 


mysłu i handlu w sprawie reglamenta- 


cii importowej. 

Zgodnie z otrzymanemi przez delega 
cje informacjami, większość podań łódz 
kich firm importowych została przez 
centralną komisję dla przywozu przy- 
chylnie rozpatrzona, przyczem podania 
należycie udokumentowane zostają za- 
sadniczo w zakresie showiązn;ucvch 
kontyngentów zatwierdzone, podania 
zaś nieuzasadnione są odrzucane» 


Jer Swiata W rękach WySpIADJ 


Anglja ma zaufanie do ligi 


ale nie ma uznania dla jej decyzli 


Genewa, 10 wrze*ia: T 


Polska Agencja Telegraficzna. 

Na dzisiejszem posiedzeniu zgroi'a* 

zenia Ligi narodów Austen Cnambere 

lain wygłosił doniosłą mowę, w które 
przedstawił stanowisko Wielkiej Bryta 
nii w kwestji zabezpieceznia pokolu 
europejskiego. 

Minister angielski zwrócił uwagę ra 
to, że Anglja tak ważną dla niej sprawę ` 
Mossulu oddała Lidze narodów do roZ* 
strzygnięcia, a przez to złożyła dowód: 
że żywi do Ligi narodów istone zanfanie 

Rząd angielski jest też "ołów przyę 
czynić się do dalszego wzmocnienia Í 
rozwoju Ligi narodów. Cliodzi tylko 


o to, aby znaleźć najtrafniejsze ku te” 


mu środki. ź 
Opracowany przez poprzednie 70 
szłoroczne zgromadzenie Ligi narodów 
protokół, mający na celu pokojowe roz- 
wiązanie międzynarodowych knofiiktóWw. 
nie znalazł uznania ze strony obecnego 
rządu angielskiego, albowiem, jego zda” 
niem, zmierzał on nie tyle ku temu, ażć 
by usunąć przyczyny wojen i przez (0 
uniknąć samych wojen, ile raczej kt te 
mu, ażeby w razie wybuchu wojny pot 
skromiony został należycie ten, kto PO 
kój złamał. £ 
Dlatego to rząd angielski. na miejsce 
takiego protokułu o światowym zakrć 
sie działania, proponuje odrebne umowy 
pomiędzy państwami, które prazna z8“ 
gwarantować pokół na obszarach szcze 
gólnie zagrożonych. | 
Takie umowy częściowe powinnyby 
mieć charakter czysto ob" ~v, być. 
przeniknięte duchem paktu Ligi naro”. 
dów oraz zawierane pod ochroną LIST 
narodów. * U 
Mowa Chamberlaina była wielokrot 
nie przerywana gromkierni oklaskami. 


Złagodzenie kontroli nad 


Austrią. 
Obawy Angliji decydują o stano" 
wisku organów iigi narodów. 
| Genewa, 10 września: 
Komitet finansowy Ligi narodów U 
kończył swoje prace nad sprawą zmie“. 
sienia kontroli finansowej w Austrjj, ni 
powziął jednak ostatecznej uchwały, któ 
tą odroczono do sesji, grudniowej, Ist" 
nieje zamiar, ażeby ostateczne zniesie“ 
nie kontroli finansowej w Austrji uzależ” 
nić od dwuch warunków: 6 
1) rząd austrjacki miałby ośwjadczy 
zgodę na ewentualne wznowienie kom“ 
troli w ciągu najbliższych 10 lat w razić 
gdyby budżet austrjacki się zachwiał. m 
2) specjalny obserwator finansowy M 
austrjackim banku narodowym pilnowź 
by interesów wierzycieli zagraniczny“ 
Stanowisko komitetu finansowego j 
dyktowane zostało obawami Angliji, e 
ra sądzi, że nagłe zniesienie kontroli f 
nansowej mogłoby narazić na szwāiy 
interesy wierzycieli zagranicznych. 
każdym razie z końcem 1925 roku nasta 
pi złagodzenie kontroli, zgodnie z pro”. 
pozycją generalnego komisarza Ligi 74 
rodów dr-a Zimmermana, 


Zaufanie wzamian za naft 


„Times“ stawia kropkę nad l 
mossulskiem. 4 


Londyn, 10 wrześna. 
Poska Agencja lcieęgraticzna | 

„Times* z dnia dzisiejszego piszac A 
sprawie granie Turcji i Iraku, wypon 
da się przeciwko wnioskowi tureck Gi 
mu, domagającemu się plebiscytu na t 
rytorjium Mossulu. 4 

Dziennik sądzi, że nigdy jeszcze 
czasu swego istnienia Liga narodów " 
spotkała się z problematem tak ważny 
jak sprawa Mossulu, to też od sluszne to 
ujęcia tej sprawy zalęży w znacznej M 
rze przyszłe znaczenie Ligi jako a 54 
rytetu wśród zgrupowanych w niej gły 


ie 


rodów, które wtedy dopiero będą moż”. 
nabrać dość zaufania do Ligi, powie. 

jąc jej rozstrzyganie sporów pierws 
rzędnego znaczenia, | 
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Królu, zbawco ratuj! 


pema EV a 


Pod sztandarem monarchizmu przecìwko reformìe rolnel. 


Zjawiska polityczno-socjalne nigdy i 
Nigdzie nie występują odrazu w swoim 
ształcie skończonym i wypukłym, lecz 
tozwijają się bardzo powoli od zalążka 
stosunkowo małego. Sztuka rządzenia 
Czy też współrządzenia państwem — 
Zarówno. u czynników w danej chwili 


_ kierujących, jakoteż u tych, które upra- 


 Wlając opozycję nie bezwzględną, ak- 


śeptują część współodpowiedzialności 
łą układ stosunków — polega na tem, 
aby zjawiska te spostrzegać i na nie re- 
Agować nie dopiero wtedy, kiedy okażą 
Się wielkię i niepokojące, lecz już wte- 


_ ly. gdy występują jako objawy stosun- 


_ kowo nieznaczne. 
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Typowy przykład takiego rozwoju 


_ tęczy samej i nienależytego się do niej 
_ istosrnkowania u współrządzących ma 


My'na naszym t zw. monarchizmie. Ist- 


_ lieję on iuż od lat paru, a pierwsze lego 


Objawy traktowane były | nawet są jesz 
tze — traktowane zresztą nie bez czę» 
"owej słuszności — jako zjawisko hu- 
Morystyczne. 

Organik tych monarchistów „Pro pa- 
tia“, tygodnik czy też „dekadnik* wy- 
llodził sobie regularnie, ale | dość su 
 Ootniczo z artykułami różnej treści I 
Wartości. Były tam rzeczy zupełnie 
lhieszne I naiwne I te tylko dostrzega- 


10 — ale były także artykuły zasadni» 


z których albo przebijał zapał ich 
tutorów, stanowiący już sam w sobie 
dtwien walor psychologiczno-politycz- 
ŁY, albo też widać było umiejętną kry- 
j kę ujemnych stron ustroju demokra- 

Czno-parlamentarnego (od których jak 
lądomo żadna teoria ani konstrukcja 
alna nie jest wolna) zręcznie wyszu- 
wanych i zręcznie oświetlanych. 
Artykuły te obliczane były częścio- 
%o tylko na pozyskiwanie szerokich 
mas, przeważnie jednak i przedewszy- 
stkiem na pozyskiwanie tej części inte- 
lgencji, która — widząc wszystkie nie- 
magania i braki zarówno naszego bu- 
ównietwa państwowego, jak i układu 
Osunków gospodarczo-społecznych — 
“e miała jednak dość zmysłu orjenta- 
tylitego, aby sama wyrozumieć: na ja- 
le] drodze możliwa jest tych wszyst- 
kich braków i niędomagań naprawa. 
Na takim gruncie bardzo łatwo jest 
k tąpić z bałamuctwem i monarchiści 
asl, których menerom przynajmniej 
€ można odmówić zręczności, namięt- 
typ Prawiali i uprawiają to bałamuc- 


dy 
d 


Rozumowanie bowiem przeciętnego 
Malkontenta jest bardzo proste: Kto wi 


Ma linji ząś takiego rozumowania nie le- 
Y nigdy przypuszczenie, że, po pierw- 


110%, można, widząc braki, nie mieć wia- 


gosci konstrukcyjnych, niezbędnyc!! 
sty, 80 aby je usunąć i budowę pań- 
ht Owo-społeczną innym systemem po 
wy AdZIĆ, po drugie zaś, nie można 
pól nie mieć dobrej woli, i z całą 

ladomością dążyć do wyzyskiwania 
i ów, aby postawić na ich miejscu 
i Olą rzeczywistość — bez względu na 
Że może ona być notorycznie gorsza. 


Taką jest właśnie ideologja i takim 


| (ów psychiczny naszych monarchistów. 


gg tladac oczywiście naiwnych. adep- 
któ i entuzjastycznych _.prymiciuszy”, 
R. Tych ma i mieć może każdy klerunek 
„bołeczno-polityczny, monarchiści nasi 
a Swoich „górnych* sterach są to 


E ‘zwani filuci, którzy dobrze wiedza --- 


a Tobia i do czego dażą, 
PAN > 


di braki, ten zna i sposoby naprawy. |4 


Wiedzą oni doskonale, że monarchia 
w całym cywilizowanym świecie sie 
przeżywa i że nie ona ma w ręku sposób 
naprawy współczesnych ujemnych obja- 
wów ustroju demokratyczno-parlamen- 
tarnego, które przybrały na sile zwłasz- 
cza po wojnie, przy powojennym znisz- 
czeniu, chaosie i dezorganizacji ogólnej. 

Wiedzą też dobrze, że zaprowadze- 
vie monarchiji, której tylko nieszkodliwe 
przeżytki przeważnie tułają się jeszcze 
w cywilizowanych krajach zachodniej 
Europy, żadnemu państwu zasadniczo 
pomóc nie może. 

Ale obok tego wiedzą, czego im po- 
trzeba. Wiedzą, że zaprowadzenie mo- 
narchji tam, gdzie zarówno w urządze- 
niach politycznych, jak konstrukcji so- 
cialne] zostało jeszcze sporo ideologii u- 
stroju przędparlamentarnego i niedemo- 
kratycznego, wzmocnić może zarówno 
tę ideologie, lak też materjałnie te war- 
stwy, które na takiej ideologii opierają 
swól dobrobyt. 

O „resztę“ społeczeństwa, to jest o 
cały jego ogół, bynajmniej im nie chodzi. 
Również nie chodzi im o dalszą. przy- 
szłość — to jest, jakie będą odleglejsze 
losy owego państwa i kraju, które oni 
chcą uszczęśliwić monarchią. Jednem 
słowem, jestto typowy objaw klasowe- 
go egolzmu politycznego, zarówno ślepe 
go z powodu ograniczoności swoich ho- 
ryzontów myślenia, jak bezwzględnego 
z powodu wybujałości samolubstwa ma 
terjalnego bardzo ograniczonej ilościowo 
warstwy społeczeństwa. 

Warstwą, do której nasi rodzimi mo- 
narchiści od początku chcieli „przylepić 
swój monarchizm, było ziemiaństwo. 
Dążyli do tego wytrwale, aż wreszcie 
im się to udąło. 

Uchwalenie początkowe reformy rol. 
nej było tym „momentem psychologicz= 
nym, który popchnął nasze ziemiaństwo 
w obięcia monarchistów. Jak wiadomo 
do monarchizmu zgłosili swój akces t. 
MOWCZNPRU BLI: TUEREWIJCCZETYPWETE AE WIRZESZDER 


zw. neokonserwatyści, rekrutujący je- 
żeli nie swą umysłową elitę, to w ka- 
żdym razie swoją armię z pośród zie- 
miaństwa — tak, że obecnie nie tylko sa 
me białorusko =» litewsko ~ wileńskie żu- 
bry, ale ziemianie wszystkich dzielnic 
ua swoim zjeździe uchwalić mają przy- 
stąpienie do programu stronnictwa mo- 
narchiczuego w Polsce, 

Rzeczą jest jasną, że urzeczywistnie 
nie programu tego stronnictwa u nas da 
się przeprowadzić tylko na drodze mniej 
lub więcej gwałtownego przewrotu. Ja- 
kiekolwiek są bowiem dotychczas błędy 
i braki naszej demokracji, polegające za- 
równo na niewyrobieniu sobie jasnego 
programu społeczno - gospodarczego, 
jak na niedomaganiach charakteru i bra 
ku inicjątywy — to musi się przyznać, 
że demokracja wprawdzie powoli, ale 
nieustannie wrasta zarówno w urządze- 
nia nasze państwowo-społeczne, łak w 
grunt psychiczny społeczeństwa, 

Tego się nię widzi, dopóki ów proces 
nie napotyka gwałtownych przeszkód 
ną swej drodze, Jożeliby jednak takie 
przeszkody wyrosły albo jeżeliby wystą 
piły usiłowania wyrwania tej niedużej 
jeszcze rośliny, która wzrosła z demo» 
kratycznego posiewu — to wówczas mo 
glibyśmy stać się świadkami oporu gwał 
townego i silnych wstrząśnień, któreby 
odrazu nadały energię dynamiczną na 
szej demokracji. 

Można tłomaczyć sferom  ziemiań- 
skim, że zapisując się w szeregi nieprzy- 
jaciół pokoju społeczno - gospodarczego 
Polski robią niedobrze i nierozumnie 
dia samych siebie, tę walkę bowiem z 
tak przeważającą częścią całego społe- 
czeństwa niewątpliwie przegrają i nieu- 
chronnie przegrać muszą, a wówczas 
położenie swoje pogorszą. Nie można je- 
dnak na tem poprzestać. Demokratycz- 
ny ogół naszego społeczeństwa zarówno 
jak wyłonione z niego stronnictwa, któ- 
re — jeżeli nie rządzą, to pozostając w 


umiarkowanej i zawsze państwotwór- 
czej opozycji część współodpowiedzia! 
ności za kierownictwo państwem przyj- 
mują — muszą czynnie i stanowczo przę 
ciwstawić się tego rodzaju próbom zabu 
rzenia społecznego pokoju przedewszyst 
kiem na drodze najenergiczniejszęj wal- 
ki z ideologją skrajnej reakcji, ukrytej 
pod pozornie śmieszną postacią monar- 
chizmu. 


Nasz rozwój społeczny bynajmniej 
nie idzie po tak gładkie} drodze, aby 
stwarzanie sztucznych oporów I tarć by 
ło mu potrzebne dla „uormałnielszego” 
ruchu. 

Przytem zawsze należy pamiętać o 
jednem: nie można tylko rozumowaniem 
przekonać tych, którzy przekonanym) 
być nie chcą, gdyż Interes swój upatrują 
gdzieindziej. 

Nasi ziemianie bynajmniej nie są mo- 
narchistami — ale demokracja jest im 
niewygodna, a tęsknią naprawdę do olt- 
garchji z „silną ręką”, rozumianą wedle 
systemu „dawnych dobrych czasów“ 
carskich albo pruskich. 

Mała tylko śwlatlejsza ich część ror 
zumie istotę zmian, przeżywanych 
przez świat współczesny w swej budo 
wie socjalno - gospodarczej. Demasko- 
wanie więc reakcyjnych zapędów na- 
szego monarchizmu i szkodłiwości jego 
dla ogółu społeczeństwa i państwa nie 
do nich się powinno zwracać, lecz do 
tych szerszych rzesz z innych sfer spo- 
łecznych, do których monarchizm wyzy 
skując ogólny nastrój niezadowoleniu, 
zwracać się usiłuje, 

Menerom monarchizmu wystarczy 
do uspokojenia, gdy zobaczą po energi- 
cznej postawię świadomość I siłę mora|- 
ną, oraz poparcie mas poza sobą, gdy 
zobaczą, że „poszukiwanie króla“ w Pol- 
sce jest nie beztroskliwą I „romantycz= 
na“ zabawą, lecz może stać się zadaniem 
przykrem M. R. 


Wszechświatowy kongres pacyfistów. 


Liga narodów jest ligą rządów, a nie ludów 


wołał delegat francuski, p. Georges Pioch. 
(Specjalna służba korespondencyjna „il Republiki“). 


Paryż, we wrześniu 1925 r. 
. Wiktor Hugo, podczas otwarcia pier- 
wszego międzynarodowego kongresu po 
koju w roku 1849, również w Paryżu, 
wypowiedział między innemi, iż „przyj- 
dzie dzień, w którym będziemy wysta- 
wiali armaty w muzeach, podobnie jak 
ziś wystawiamy narzędzia tortur i lu- 
dzie będą się dziwić, że takie rzeczy wo 
góle istnieć mogły. 

Upłynęło od tego czasu 76 lat, już 
24-ty kongres pacyfistyczny obraduje w 
coraz to innej metropolji, a słowa wiel- 
AE wieszcza francuskiego nie ziściły 
się, 

Przeciwnie, w chwili, gdy kongres 
obraduje, gdy język niemiecki rozlega 
się w pięknym amiiteatrze Richelieu Sor 
bony na równi z francuskim, gdy tłuste 
ręce berlińczyków biją brawo na równi 
z nerwowemi dłońmi paryżan hasłom, 
wygłaszanym przez belgów, gdy wokół 
mowa tylko o cywilizacji, o postępie, o 
równości i braterstwie — w tej samej 
chwili leje się krew w Marokko i Syrii, 
w tej samej chwili odbywają się wielkie 
manewry pod Reims, idą targi w Gene- 
wie o nafte w Mossulu i życie drwi z 
tych szczerych, prawdziwych i gora- 
cych idcalistów, którzy się zebrali w 
Sorbonie. 

Lecz oto zabiera głos Georges Pioch 
wybitny dramaturg i pisarz francuski. 


Francuzi są urodzonym! krasomów= 
cami. P. Pioch jest krasomówcą z uro- 
dzenia. I p. Pioch nie mówi, lecz woła, 
co chwila przerywany potężnymi „mię- 
dzynarodowymi* oklaskami; „Pokó żą- 
da od nas walki! Walki o pokój! Wojna 
w Marokko jest hańbą! Liga narodów 
nic nio zdziała, gdyż nie jest ona ligą lu- 
dów, lecz ligą rządów!“ I mówca końe 
czy: „To co mówię, czego pragnę, to 
może utopia, lecz postęp lest ziszcze- 
niem utopii! 

Wierzmy w te słowa p. Piocha. — 
Wierzmy, że utopia, niestety, w której 
przebywa, ziści się wraz z postępem I 
że ziszczą się również słowa jego wiel- 
kiego mistrza — Wiktora Hugo! 


thi 

Pierwsze jednak plenarne posiedze- 
nie kongresu dało nam w miniaturze 
przykład, że do wojny przyjść może na= 
wet i śród pacyfistów i to wtedy, gdy 
chodzi o hasła pokoju właśnie. 

Kilka godzin zebrania minęło w nieo- 
pisanym gwarze, tumulcie, rozgorączko 
waniu i podnieceniu nerwów podczas 
dyskusji nad przyjęciem lub nieprzyję- 
ciem protokułu genewskiego jako pod- 
stawy i gwarancji pokoju. 

Grupa angielska, oraz niemiecka, 


„Tam gdzie przewidziane są sankcji 
nie może być mowy o rozbrojeniach I 
pokoju“ „twierdzili mocniej niż stanow- 
czo, gdyż głośno i dobitnie brytyjczycy 
i niemcy, i ZE KAN 

Senator belgijski I wiceprezydent iz- 
by posłów zdołał wreszcie uspokoić we 
jowniczo usposobionych pacyfistów, — 
Protokuł genewski został prawie całko: 
wicie przyjęty w myśl wniosku komisji 
z pewnemi zastrzeżeniami jedynie co do 
sankcji. 

Posiedzenie z dnła 5-go b. m. po- 
święcone było omawianiu spraw aktual- 
nych. 

Słyszeliśmy gorący protest przedsta 
wiciela Flaiti przeciwko najazdowi na 
tę republikę-samodzielną i wysóco cywi 
lizowaną — Sianów Zjednoczonych. W 
imieniu republikańskiego francuskiego 
związku dawnych kombatantów prze: 
mawiał p. Crisoni, domagając się od rza 
du francuskiego deklaracji warunków 
pokoju dla Ri 

W niedzielę, dnia 6-70 b. m. kongres 
w skład którego wchodzą wybitni par- 
latnentarzyści francuscy, belgljscy, an- 
gielscy i niemieccy (prezydent Reichsta 
gu p. Loebe), oraz znani pacyfiści i pa- 
cyilstki ze Stanów Zjednoczonych, skoń 


idąc za wnioskiem, wysuniętym przez |czył swe obrady. 
panią dr. Stoecker była przeciwna pro- 
tokułowi. 


O jego zamknięciu podamy szczegó» 
8 GŁ . 


ły techniczne t rezolucia. 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA"  __ 


Ci, którzy żyją z powietrza 1... miiości. 


:0: 


Kocham panią i... proszę o zaliczkę. 


Szantaże na tle erotycznem i matrymonjalnem. 


Bardzo często słyszy się podobne 
danie: „On żyje z powietrza i z miłości”, 

Co do pierwszych środków odżyw- 
czych mogą się nasunąć pewne wątpli- 
wości, gdyż jest rzeczą wiadomą, że nikt 
jeszcze dotychczas z powietrza nje utył, 
co do miłości jednak należy przyznać, że 
bardzo wielu mężczyzn nje tylko się nią 
Żywi, ale nawet czerpie z niej kolosalne 
zyski. 


Jeden z międzynarodowych detekty- |. 


wów biura prywatnego ogłosił w pis- 
mach zagranicznych następujące epizody 
z życia mężczyzn, którzy obrali sobie 
zawód, pozwalający im łączyć przyjemne 
z pożytecznem, 

Zazwyczaj zawodowi donżuani rozpo 
czynają swą karjerę od uwodzenia dzie- 
wcząt ze służby domowej, 

Na tem polu zdobywają pierwsze za- 
robkj i proceder ten uprawiają tak dłu- 
go, dopóki wyższe aspiracje nie skierują 
ich pracę na inne tory, 

Znam takiego specjalistę od oszuki- 
«wania służących — pisze detektyw — 
który na tym procederze zarabia conaj- 
mniej 20 tysięcy marek rocznie, 

Dzięki wrodzonej uprzejmości i ele- 
gancji, oszust w krótkim ozasie zdoby- 
wa serduszko  pokojówki, sprzątaczki, 
kucharki lub gospodyni domu, Po wyz- 
naczenju dnia ślubu, przyszły małżonek 
pokazuje zwykle szczęśliwej narzeczo- 
nej słony rachuneczek, którego nie mo- 
że w obecnej chwili załatwić wskutek 
wyjątkowej sytuacji, 


CYRK MENAŻERJA 


COSSMY 


W ŁODZI 
PLAC DĄBROWSKIEGO 


Dziś Dziś 


piątek o g. 
8-€ej wiecz, 


Wielkie Gala Przedstawienie 


Całkowity dochód 
pod kontrolą komitetu L. O. P, P. 
a także kontrola biletowa wydziału 
magistratu ma rzecz 


L. O. P. P. 


Program dzisiejszy powiększony. 


Udział bierze całkowity zespół cyrko- 
wy w strojach troczystych, 


Bilety ulgowe oraz wszelkie passe- 
partouts na dziś nie ważne. 


Ceny zwykłe. Ceny zwykłe. 
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Z DY zw 
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HEINZ TOVOTE, 


Przy telefonie. 


(Dokończenie), 


r 


— Mam więc wreszcie mówić poważ 
nie, Wszak robię to przez cały czas. Gro 
zfłam ci już tym, przez ostatnie parę dni. 
Aleś nie słuchał i dalej mnie denerwo- 
wał, Wykonałam więc moje groźby, 


— Nie wierzysz? O wy mężczyźni! — 
Słyszysz, mój mąż nie wierzy, że jestem 
u ciebje, że leżę w twych ramionach, i 
że mnie całujesz podczas tego, jak z nim 
mówię przez telefon, — 


— Á 


— To już staje się za głupie? W to 
wierzę, Jest to kara za wieczną podej- 
rzliwość, którą mnie prześladujesz. Tym 
wpychacje nas, mężowie w ramiona ko- 


Cóż ma zrobić zrozpaczona kobieta, 
która stara się ulżyć zmartwienjom przy- 
szłego małżonka 


Pożycza gdzie tylko może į wręcza 
narzęczonemu żądaną sumę, poczem o- 
czywiście nigdy go już nie widzi na oczy. 

Inni zawodowcy w tej dzjedzinie nie 
zadawalniają się drobnemi sumami, Całe 
życie poświęcają wyłudzaniu pieniędzy 
od bardziej zamożnych kobiet, 

Poczekalnie wielkich luksusowych 
hotelów, sleepingi i plaże europejskich 
kurortów są terenem wyłężonej akcji 
tych erotycznych bandytów, 

Przypominam sobie wypadek z pew- 
nym oszustem, który bez grosza w kiesze 
ni wprowadził się do hotelu, w krótkim 
czasie zaprzyjaźnił się z właścicielką, no- 
ta bene wdową, | po kilku dniach zaawan 
sował na jej kochanka į na tej zasadzie 
wyłudził od niej większą sumę pieniędzy, 
rzekomo na założenie intratnego jntere- 
SU, 

Po dokonanju pierwszego oszustwa, 
skruszony don Juan przyrzekł poprawę i 
znowu został przez właścicielkę hotelu 
obdarzony wielką sympatją. 

Skończyło się na tem, że wdowa 
sprzedała hotel, oszust wykradł jej pie- 
niądze i była właścicielka hotelu zakoń- 
czyła życje pod płotem, jako zwykła że- 
braczka, l 


W Paryżu zdarzył się niedawno wy- 
padek, dowodzący niezbicie jak bogatą 
kopalnię niezwykłych pomysłów posia- 
dają zawodowi erotomani, 

Oto jeden z oszustów 
scenę ślubu z przobranym 


zajnspirował 
oczywiście 


księdzem oraz urzędnikami stanu cywil- 
nego, Po tym teatralnym ślubie z boga- 
tą angjelką, fałszywy małżonek wyłudził 
niby to na cele mjeszkaniowe większą 
sumę pieniędzy i znikł z horyzontu Pa- 
ryża, 

Często jednak się zdarza, że oszuści 
nie trafią pod właściwym adresem, 

Jeden z nich właśnie ogłosił w pis- 
mach, że poszukuje znajomości w celu 
matrymonjalnym, 

Odpowiedź nadesłała pewna boga- 
ta wdowa, która w krótkim czasie za- 
przyjaźniła się z oszustem j zaczęła go 
namawiać do zawarcia związku małżeń- 
skiego. Oszust czuł się wobec tego, jak 
ryba w wodzie, i nie szczędząc kosztów 
starał się nadać stosunkowi z wdową jak 
najserdeczniejszy charakter, 

Pieniędzy nie żałował, gdyż spodzie- 
wał sję, że wszelkie konta zostaną mu 
zwrócone z dość wielkim nawet procen- 
tem, 

Tymczasem, jak się okazało, wdowa 
uprawiała podobny proceder co i jej ko- 
chanek, 

Nastąpiło obopólne zdemaskowanie, 
w czasie którego z obudwóch stron posy 
pały się słowa prawdy, wśród których 
najbardziej  powtarzanem był wyraz 
„oszust, 

Oszustwa na tle matrymonjalnym po- 
wstają najczęściej na terenie międzynaro 
dowych biur pośrednictwa małżeństw. 


Licząc się z tym faktem, policja ame-, 


rykańska zwróciła baczną uwagę na dzia 
łalność tych instytucji i wyłoniła specjal- 
ny wydział, zajmujący się sprawami 
donżuanów — oszustów, Klim. 


Król Jerzy angielski przy sterze swego jachtu „Britannia“ podczas 
regat „Royal Sonthampton-Yacht-Ciubu*", 


chanka, Ramiona te teraz mnie obejmu- 


ją, choćbyś mówił co chcesz, 


— Masz rację, już dosyś. Muszę się 
szybko ubrać., — 

— Za pół godziny będę w domu, 

— Biedny Jerzy! — Nie, nie wysta- 
wiam cię wcale na głupca, A może mam 
pozostać na zawsze u mego słodkiego 
przyjaciela? 


—  — — 


— Bardzo mnie to martwi, że nie 
masz humoru, Wiesz, że mężczyzna nie 
Powinien nigdy okazywać kobiecje złe- 
go humoru, ale pocóż to mówię, ty i tak 
nie masz o tem pojęcia! — —7 

— Dlaczegoś mnie więc śledził į mę- 
czył jak wielki inkwizytor Dlaczego 
używasz odrazu przez telefon tego tonu, 
jakbym nie wiem co — zrobiła? Następ 
"pode powinieneś przypisywać tylko so- 

ie, — 


— Więc dobrze! Ponieważ jesteś te- 
raz grzeczny, wyrywam się z chęć me- 
go kochanka i rzucę sję niedługo w two 


je ramiona, które są coprawda mniej po- 
nętne, 


— Ach, telefonjstka ma poważniejsze 
kłopoty, niż przysłuchiwanie się naszej 
rozmowie, Pozatem jesteś wszystkiemu 
winien, boś sam zaczął, Jesteś więc uka 
rany, Przyznałam się do wszystkiego, te- 
raz znikły już chyba wątpliwości, które 
cię ostatnio, tak często prześladowały, 


— Nie, nie chcę z ciebie zrobić war- 

jata, Pragnę cię tylko ukarać za głupią 
zazdrość, 
— O ile mi się uda, będę juź teraz 
cnotliwa, i tobie wybaczę, Obecnie ca- 
łuję trzy razy mego kochanka na pożeg- 
nanie; tak, tak i tak! Czyś słyszał? Te- 
raz pędzę do domu, Do — widzenia mój 
mężu į panie, i 


pa +s 
* 
— Głupstwo, mąż mój nie dn 
ani jednemu słowu, a sposobność była 
świetna, musiałam ją wykorzystać, 


— Dlaczego to zrobiłam? Bowiem to 
była najlepsza kuracja, Wcale nie przy- 


Spiewający kogut. 


W Kalrze, owej bajecznej stolicy Eglptl 
wydarzyła się historja, która wprawiła W 
świetny humor cały wschód muzułmański, 

Pewien zamożny kupiec, który już od lal 
żyje wyłącznie kultem religji 1 codziennie zw% 
tuje do swojej willi prywatne posiedzenia, wY* 
pełnione gorącą dysputą nad trudnymi wers% 
tami koranu, zaprosił w ubiegłym tygodniu rze” 
komego maurytańskiego szelka, cieszącego SI 
opinią człowieka pobożnego į wielkiego znawcy 
świętej księgi. 

Po dłuższych cereglelach szelk przyjął z% 
proszenie, 

Trzeciej nocy pobytu dostojnego  gościź 
zbudziło nagle kupca około północy planie ko 
guta. - 


Napoły we śnie zdumiony kupiec zadawał — 


sobie wielokrotnie pytanie, skąd się wziął W 
lego domu kogut, bowiem wiedział, że w blit“ 
szej, a nawet dalszej okolicy nikt nie hodował 
kur, 

Z głębokiej zadumy wyrwał go znowu fa* 
jemniczy kogut, Tym razem jednak nie piał, jak 
przedtem, ale zaczął śpiewać, wprawdzie w ty* 
powo koguci, ale mimo to dość przyjemny sp% 
sób. 

Mniej więcej godzinę trwał ten dziwni 
śpiew koguta, 

Następnego dola rano kuplec zaczął wypY* 
tywać swego gościa, pobożnego szejka, czy sly 
szał on również w nocy pleśń cudownego pta“ 
ka, 

Szeik zaprzeczył | oświadczył: i 


+1 


— Najpewniej śniłeś, mój drogi przyjaciel! 


Ale żona kupca, jak również jego dzieci | 
służba, słyszeli śpiew koguta. 

Gdy to opowiedziano szeikowi, znakomił» 
znawca świętej księgi wytężył myśl. Następnie 
wydobył uroczyście 1 tajemniczo zwój perga 
mentu, ukryty pod burnusem, I zaczął go skw® 
pliwie odczytywać. 

Wreszcie rzekł: 1 

— Alłłah jest wielki, a Mahomet jego pró* 
rok! Pokój toble i twemu domowi! Śpiewający 
kogut oznacza, że niesłychanej wartości skarb 
ukryty jest w tym pokoju, z którego rozlega SI 
głos świętego ptaka, A ptak ten śpiewa tylko 
raz na tysiąc lat. W tym pokoju święty czło” 
wiek musi spędzić trzy noce na modłach z dzić 
wicą, przybraną w ślubne szaty. Rankiem trze” 
ciego dnia otworzy się kryjówka skarbu. 

Następnej nocy kogut znowu śpiewał, a Pb 
rieważ głos tajemniczego ptaka wychodził nie 
wątpliwie z pokoju szelka, kupiec polecił jedniel 
ze swych córek, aby następne trzy noce spe“ 
dziła na modłach w pokoju gościa, 

 Dziewczynię włożono drogocenne szaty i 
wszystkie klejnoty rodzinne, przedstawialucć 
olbrzymią wartość. ; Ą 

Gdy jednak rakiem po trzeciej nocy © 
twarto pokój szelka, gościa w nim nie było: 
Dziewczyna leżała odurzona na podłodze, a * 
wszystkich kosztowności, które ją poprzedniego 
dnia zdobiły, nie pozostało ani śladu. i 

Zniknęły one wraz z szcikiem, Taki sa% 
los spotkał wszystkie pieniądze, które kupie 
miał w domu. i 

Od tej chwili śpiewający kogut nie śpiewa 
iuż w Kairze. M. 


EEEE 
Dr. Wołyński 


powrócił. 
Piotrkowska 121. 
Godziny przyjęć: od 1l do 1 i od 5 do 7. 
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puszczasz, jak męczył on mnie ostatnio 
swemj podejrzeniami,  Śledził mnie n$ 
każdym kroku, Tylko o tobje nie mia 
pojęcia, Był bowiem na fałszywym tr% 
pie, 


—— m w i 


— Jestem zuchyała 7... Ależ drośli 
to twoje dzieło, Zuchwałości nauczyła” 
się od cjebie, — 


— Tak, ukarany musiał być, Zaba” 


dzo mnie już denerwował, Sądzę, że WY” 


leczyłam go na jakiś czas, Na lepszą 5P% 


sobność napróżno bym czekała, pow l 
działam mu całą prawdę, a on nie wie 
rzył, ani jednemu słowu, Tylko to 
zbyteczne, żeś mnie cały czas całowa 
szyję j plecy. 

Doprawdy, tego nie znoszę. p. 

Ale teraz szybko, pomóż mi się U, 
rać, I obejrzyj mnie dobrze, nie powini 
pozostać na mnie najdrobniejszy Śl a 
który móglby naprowadzić mego m ijy 
na myśl, że ta rozmowa była prawdą. iké 
si on nadal być pewien, że był to tyit 
żart, zagrany przez zemstę, — za jeć0 i 
dejrzenia, — które coprawda przestać 
być beznodsławne — od chwili, gdy * 
poznałam, Tłom, Dwe 


- „4 


było y 


M 
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—_— „ILUSTROWANA REPUBLIKA“ 


Wśród wyrzuce:.ych poza nawias życia. 


5h. d. 


| Za kratkami wieziennemi. 


; Przy ulicy Targowej 14 stoi dziwny, 

| samotny dom, odgrodzony od frontu bar- 
7 jerą, za którą przechadza sję po chod- 
u dozorca z karabinem na ramieniu. 

Z zakratowanych okien wieje jakiś 
tmentarny smutek, cisza grobowa tuli w 
swych objęciach cały gmach, czasem tyl 
ko otworzą się ciężkie oddrzyia bramy 
F I z mrocznego wnętrza Wyjrzy na świat 
blada twarz człowieka, który ot- 

_ Wiera szeroko swe ramiona, wdycha po 
wietrze pełną piersią i bełkoce nieprzy- 


i 


t tomnie: 
— Jestem wolny.. wolny.. wolny... 
Nad bramą tego dziwnego domu wisi 

szyld z napisem: 

4 „Więzienie karne“ 

| Pukam do bramy, Zgrzyt klucza w 

| łamek — dozorca otwiera ku furtkę. 

Przedstawiam legitymację dziennikar= 
ską i proszę o zameldowanie mnie do na- 
Szelnika więzienia, , 
l Już w bramie ogarnia mnie jakieś nie 
| a amowiłe uczucje, dopiero w tej atmo- 
| terze zrozumiałem jakie tragedje roz- 
| Śrywają się w duszach ludzi, którzy nic- 
} wolnie przestępują próg tej bramy. 
I Jakaś dziewczyna z koszyczkiem w 
| | teku prosi o „widzenie”, Trzy miesiące 
| Nie widziała już ojca, Bracia i siostry 
Wyprzedzali ją zawsze w oznaczone dni, 
'_ Widzjałem potem jej ojca. Starzec z 
tiwa brodą w białym, więziennym stro- 
t mimo podeszłego wieku zbiegał szyb- 
© po schodach, by czemprędzej zoba- 
ć swą córkę, 
CoA na podwórcu więziennym miaro- 
Wym krokiem spacerują biało ubrani 
Viężniowie, czerpiąc pełną niersją po- 
Wietrze, jakgdyby zbierali zapas nacały 
ień, aż do jutrzejszego spaceru, 
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W kancelarji naczelnika 
| więzienia. 


Po chwili dozorca wprowadza mnie 
do kancelarji naczelnika więzienia p. A- 
i leksandra Tucholskiego, 

Pan Tucholski od trzech lat pracuje 

à swem stanowisku w Łodzi i cieszy cię 
Wśród więżniów dobrą opinją, dzięki 
p  /Yrozumjałości i wrodzonemu taktowi, 
U jaki cechuje jego charakter, 

f — Przyszedłem w celu „wywiadow- 
U a Szym” -_ zwracam się do p, Tucholskie 

go Słucham pana z wielkiem zacieka- 
| Wieniem... 
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z" Rada miejska Genewy uchwaliła zam- 
knąć domy publiczne, Gdy zapytano 
i członków Rady Ligi Narodów, co o tem 

myślą, odpowiedzieli oni: „My się nudzi- 
my po fi-ej'» 


Z 


Z gazet. 
~ W Genewje mała rewolucja, Ani so- 
daja, ani polityczna, Ot, poprostu rada 
 uejska tego miasta uchwaliła zamknąć 
7 _ my publiczne, 
` Opozycja zrobiła z tego sprawę zasa 
dai , grożąc opuszczeniem rady i od- 
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in dirie w Genewie. 


przy ul. Targowej 14. 


— Bardzo się cieszę z tego, że „Re- 
publika” zainteresowała się losem mo- 
ich więżniów, 

Jest to temat nje tylko ciekawy, ale 
społecznie niezmiernie aktualny, gdyż 
społeczeństwo nasze sądzi, że więzienie 
składa się z samych lochów, w których 
więżniów ubija się na pal, torturując jch 
w sposób średniowieczny, 

Nie mówię tego gołosłownie, gdyż nie 
jednokrotnie w rozmowach prywatnych 
spotykałem się z podobnem zdaniem, za- 
wsze jednak mam tę satysfakcję, że po 
zapoznaniu się z życiem więżniów, ci sa 
mi pesymiścj opowiadają o cudach, jakie 
widzieli w znienawidzonych murach wię 
ziennych, - 

— Jakiego rodzaju przestępcy sije. 
dzą w tym więzieniu? 

— Jeżeli chodzi o ich pochodzenie, 
są to przeważnie ludzie z okoljc Bałut. 
Mam tu jednak również kilku intel:gen- 
tów, między nimi zaś niejakiego Baroń- 
skiego, artystę teatru „Scala”, 


Caruso z ul. Targowej. 


— Znana jest pewno panu historja 
tego człowieka.. Jest on posądzony o 
szpiegostwo na rzecz Rosji. Należy więc 
do t. zw. więżniów śledczych, którzy nie 
odsiadują jeszcze swej kary, lecz na któ- 
rych nałożono areszt prewencyjny, 

Baroński siedzi już od dwóch lat, wła 
dze sądowe starają się sprawę przyspie- 
szyć, lecz mają bardzo wiele przeszkód 
do przezwyciężenia a przedewszystkiem 
nie mogą zebrać potrzebnych świadków, 
którzy w tej chwili znajdują się w Rosji. 

Baroński jest z zawodu artystą ka- 
baretowym, 

W obejściu bardzo miły i sympatycz 
ny. Zgłosił isę on do mnie z prośbą, a- 
żebym pozwolił mu śpiewać w więzieniu 
gdyż nie chce zapomnieć swego fachu. 

Zgodzjłem się na to i co niedzielę Ba 
roński udaje się do naszej kapliczki wię- 
ziennej, gdzie praktykuje w swym zawo- 
dzie, Siedząc w kancelarii, słyszę często 
jego śpiew z kapilczki więziennej, 


Dżentelmen — usypiacz. 


— Mamy tu również w więzinju bar 
dzo inteligentnego człowieka — ciągnie 
dalej swe ciekawe wywody p, naczelnik 
Tucholski — który spędziłby u nas ca- 


ołeniem się do wyborców. Mówi się 


nawet o referendum ludowem..,, 

Oczywiście, iż całe miasto jest na wul 
kanie, O niczem innem się nie rozpra- 
wia, tylko o zamachu na przybytki płat- 
nej miłości przez ojców miasta.. Nie ule- 
ga wątpliwości, iż rada miejska zostanie 
rozwiązana... 

I oto będziemy świadkami, jedvnej 
w swoim rodzaju kampanji wyborczej, 

W Polsce wybory odbywają się bez 
żadnych haseł, Partje wydają huk odezw 
naszpikowanych frazesami, w które nikt 
nie wierzy — i koniec, 

Inaczej jest na Zachodzie, gdzie każ- 
de wybory przeprowadzane są pod pew- 
nym hasłem, ) 

Labour Party pociągnęła masy zapo- 
wiedzią reform społecznych, kartel lewi- 
cy we Francji unormowaniem stosunków 
przez zmianę polityki względem Niemiec. 

W Genewie natomiast stronnictwa 
wypiszą na.swych sztandarach hasło je- 
dyne w swoim rodzaju: domy publiczne. 
Będziemy się więc spotykali z takiemi 
transparentami: 


łe życie, gdyby sąd zaliczył mu wszyst- 
kie wyroki spraw, 

Jest to zbrodniarz typu t, Zw, „usy- 
piaczy*, 

Jegomość ten miał bardzo łatwe za- 
jęcie, 

Wyrabiał w domu papierosy, któ- 
rych tytoń zmieszany był z chlorofor- 
mem i częstował niemi pasażerów w po- 
ciągu, 

Wybierał oczywiście przedziały, zaj- 
mowane przez jednego albo najwyżej 
2-ch podróżnych, rozpoczynał z nim roz- 
mowę, w trakcie której częstował papie- 
rosami — a po upływie kilku minut sku- 
tek był taki, że naiwni pasażerowie i- 
sypiali, a oszust opróżmiał ich kieszenie, 

Pewnego razu powinęła mu się noga 
— elegancko ubrany dżentelman wpadł 
w ręce policji, 

A stało się to w sposób następujący: 

Oszust zagalopował się i dodał do 
tytoniu zbyt wiele chloroformu, wsku- 
tek czego jeden z pasażerów po wypa- 
lenju papierosa zmarł w wagonie, 

Oszusta przyłapano i osadzono w: wię 
zienju, 

W czasie zaś jego pobytu w celi wy- 
szedł na jaw cały szereg spraw, które 
musiałby odpokutować w więzieniu do 
śmierci, gdyby sądy nie włączały kar do 
wyroków poprzednich, 

— Jaki tryb życia prowadzą więżnio 
wie? 

— Wstają o godzinie 6-ej zrana .O 
godzinie pół do ósmej następuje spacer, 
chorzy, pracownicy z kancelarjj i komu- 
niści spacerują po dwie godziny dziennie 
inni więżnjiowie spacerją raz dziennie i 
krócej 


O godzinie siódmej wieczorem wszy- 
scy już śpią, Odżywiają się trzy razy 
dzjennie, Potrawy są w ten sposób kom 
ponowane, by każdy spożywał dziennie 

2400 kalorji, 


co według opinji lekarzy jest dostatecz- 
nym pokarmem dla zdrowych ludzi. 

— A czy są recydywiści, 

— Jest ich bardzo wielu, Mam tu je- 
dnego gościa, który poraz trzecj siedzi 
w więzieniu, Zdarzały się wypadki, że 
wypuszczaliśmy gościa zrana, a wieczo- 
rem policja przyprowadzała go z powro- 
tem, Dzieje się tak dlatego, że niektórzy 
po wyjściu z więzienia nie mają ani gro- 


„Pragniesz ładu i porządku—głosuj za 
utrzymaniem domów publicznych!”, 

„Tylko domy publiczne mogą zapew- 
nić pokój w Europie!" 

„Domy publiczne są źródłem harmonii 
społecznej!.,." 

„Chcesz jeść tani chleb — buduj do- 
my publiczne!”,.. itp, 

Przeciwna zaś strona wywiesi tran- 
sparenty: 

„Domy publiczne są źródłem wszel- 
kiego zła — niech żyje prostytucja wol- 
na równa i powszechna... 

„Zwróćmy kapłankom miłości wol- 
ność — niech spacerują po ulicach". 

„W domach publicznych jest drogo! 
Pragniesz wzrostu oszczędności narodo- 
wych,— popieraj miłość nieskoszarowa- 
ną!... 

+. 

Wcale pikantne wybory. Najpikant- 
niejsze jednak jest zachowanie sję człon- 
ków Rady Ligi Narodów. 


Na zapytanie, wysłosowane przez 


prezydenta miasta do wysokiego trybu-| wie?.., 


| Wizyta dziennikarza u przymusowych lokatorów domu 


na i muszą natychmiast wrócjć do swe 
go zawodu złodziejskiego, 

Staramy się temu zapobiec w ten spt 
sób, że utworzyliśmy w więzieniu war- 
sztaty pracy, dzięki którym więżniowie 
zarabiają pieniądze, z których połowa 
idzie na fundusz żelazny, drugą połowę 
zaś więzień otrzymuje codzjennie na żyw 
ność, Po-wyjściu z więzienia oddaje mu 
się drugą połowę pieniędzy, 


Inspekcja gmachu. 


Następnie p, Tucholski zaprasza mnie 

do obejrzenia cel oraz warsztatów pracy 

Na każdym piętrze dozorca melduje 
o stanje liczebnym więżniów w powie 
rzonych mu celach, 

Wchodzimy do szpitala więziennego. 

Wszędzie panuje wzorowy porządek 
i czystość, 

Łóżka, jak w każdym szpitalu, po 
zi czysta, na podłodze rozłożone chod 
niki, 

Bardzo sympatycznie acz skromnie 
wygląda kapliczka więzienna, 

W celach zarówno. kobiecych jak t 
męskich ten sam porządek z zachowa- 
niem wszelkich warunków higjenicznych. 

Zwiedzamy stołarnię, szczotkarnię. 
prowadzoną na bardzo szeroką skalę, 
pończoszarnię, warsztat szewcki, ślusar= 
nie, pralnię oraz kuchnię, 

We wszystkich warsztatach pracują 
więżniowie — fachowcy, którzy przyj: 
mują zamówienia z miasta, wypełniając 
je znakomicie, 

Więżniowie mają na mieście stałych 
swych klijentów i chętnie przyjmują no- 
we zamówienia, 

Szczególnie szczotkarnia posiada na 
składzie wielki wybór najrozmajtsżych 
szczotek pierwszorzędnej jakości, 

Pończoszarnia była dotychczas wy- 


dzierżawiona przez pewnego przedsię- 


biorcę, z którym został zerwany kon: 
trakt, wobec czego poszukiwani są no- 
wi reflektanci, 

Wreszcie zwiedzamy kancelarję i biu 
ra więzienne, poczem żegnając serdecz- 
nie p. naczelnika Tucholskiego i dzięku: 
jąc mu za cenne informacje, opuszczam 
gmach więzienia w tem przeświadczeniu 
że zakratkami więziennemi toczy się swo 
iście normalne acz dla jego przymuso- 
wych lokatorów niezbyt przyjemne ży- 
cie, Ą 


nału narodów, co sądzi o tej sprawie wy: 
łoniono natychmiast z Ligi specjalną pod 
komisję, w skład której weszli: 

Prezes komisji do walki z handlem 
żywym towarem, prezes komisji zwalcza 
nia białego niewolnictwa w Ameryce i 
Afryce, prezes podkomisji międzynarodo 
wej ochrony dziewictwa u podlotków 
do lat 39 włącznie, prezes komiłetu do 
tępienja zawodowych lowelasów w pu: 
szczach zachodnio-australjjskich, szei 
wydziału propagandy uczuć: macierzyń- 
skich wśród murzynek na Przyladku Do- 
brej Nadziei, prezes wszechswiatowegi 
Stowarzyszenia popierania - związków 
małżeńskich wśród marynarzy. 

Panowie ci zebrali się i po długiej i ba 
rzliwej dyskusji orzekli: i 

Po i1-ej wieczorem, my się nudzimył., 

Prezydent Genewy zrozumia, 

Panowie z Rady Ligi Narodów nudzą 
się po Ii-ejl... 

Czy trudno jest przewidzieć, jaki bę. 
izie los domów publicznych w Gene- 


W, LAK, 


Str. 6. 


Wiadomości bieżące. 


Dziś. Prota, Jackca 
Jutro: Imienia N, M, P, 


Wschód słońca o g. 4.50 
Zachód o g: 6,19 

Wsch. księżyca o g. 7.43 
Zachód o g. 6,88 
Długość dnia 15.27 
Ubvło dnia g. 2.37 


WRZESIEŃ 


: AKUSZERKA: „Proszę panal, 
jest chłopiec! 


OJCIEC: „Niech zaczeka w kos 
rytarzu.. 


OSOBISTE 


Prokurator kameralny pan Tadeusz 
Krychowski powrócił z urlopu i objął u- 
rzędowanie, 


Wojewoda dr. Garapich 


przybył wczoraj do Łodzi. 


Wczoraj dnia 10 września przedpołu- 
dniem przybył do Łodzi wojewoda 
lwówski i były wojewoda łódzki dr. 
Garapich wraz z małżonką. 

Na dworcu powitali go dawni naj- 
bliżsi wsópłpracownicy w urzędzie wo- 
jewódzkim p. wicewojewoda Włady- 
sław Łyszkowski, i wojewódzki komen 
dant policji państwowej inspektor Wró- 
blewski, naczelnik wydziału administra 
cyjnego w województwie p. Tułecki 
oraz w imieniu p. wojewody  Darow- 
skiego przyboczny sekretarz p. Rosicki. 

P. wojewa Garąpich zabawi w- Lo- 
dzi kilka dni i weźmie udział w uroczy 
stościach PA 1 oddania do użyt 
ku Portu Lotniczego w Łódzi, jako były 
prezes miejscowej organizacii LOPP. 


Wojewoda Rembowski 


przyjedzie w niedzielę -ná uro- 
czystość poświęcenia portu 
lotniczego. 


Zarząd łódzki L. O. P. P, otrzymał 
wczoraj od wojewody białostockiego 1 
byłego wojewody łódzkiego Rembow- 
skiegó depeszę z zawiadomieniem, iż 
p. wojewoda Rembowski przyjedzie w 
niedzielę, dnia 13 b. m. o godz. 12.80 do 
Łodzi (dworzec kaliski), aby wziąć u- 
dział w uroczystościach poświęcenia i 
oddania do użytku lotnictwa nowego 
portu lotniczego w Łodzi, jako pierw- 
$zy prezes łódzkiej organizacji LOPP. 


Wrócili z Mekki. 


| oezukują ostatecziego wyroku 


W dniu wczorajszym przedstawiciel 
związku pracowników instytucji użytecz 


ności publicznej p, Kowalski, wraz z ge- 
py R sekretarzem centrali p, go. 
nerką interwenjowali w ministerstwie 


spraw wewnętrznych w sprawie płac 
stabjlizowanych pracowników magistra- 
tu, ektor departamentu samorządo- 
wego p. Sikorski pó przejrzeniu memo- 
rjału po ustnych wyjaśnień oświadczył, 
że sprawę tę ministerstwo rozpatrzy pod 
kątem najwyższej sprawiedliwości į prze 
śle odpowiedź związkowi, 


Te same 18 gr. 


kosztować będzie bilet tramwa- 
jowy. 


W związku ż poruszoną sprawą óbni 
żeńła ceny biletów tramwajowych, dy- 
rektor tramwajów p. Ring wyjaśnił nam 
że o zniżce cen mówy być nie móże, 
gdyż w Łodzi tramwaje są tanie w pó- 
równaniu z innemi miejscowościami w 
Polsce, z wyjątkiem Warszawy, gdzie 
dzięki wielkiej frekwencji, bilety mogą 
być tańsze. y 

Pozatem dyrekcja K.E.Ł. zamienia 
obecnie szyny, którę sprowadza się z 
zagranicy i wszelkie możliwe ulgi jak to 
de godz. 9 rano lub do godz. 10 i pół 
wiecz. już wprowadzono. (b) 
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W dniu wczorajszym — jak już do- 
nosił „Express“ — S. O. w Łodzi roz- 
ważał sprawę posła Łańcuckiego, OS» 
karżonego o to, że w dniu 19 lipca 24 r. 
w Pabianicach na poselskim wiecu spra 
woózdawczym, wygłosił publicznie mo- 
wę podburzającą do obalenia ustroju spo 
łecznego istniejącego w pastwie, nawó 
łując do zjednoczenia się pod sztanda- 
rem K. P. R. P. do tworzenia lokal- 
nych, okręgowych | krajowego komite- 
tu, celem proklamowania i przeprowa- 
dzenia generalnego strejku. 

Pò ustaleniu generalji osobistych ©- 
skarżonego I po przeczytaniu aktu ós- 
karżenia, podanego we wećzorajszym 
„Expressie, przewodniczący sądu zapy- 
tuje: 

— Czy oskarżony przyznaje się do 
winy? 

— Właściwie nie przyznaje się... — 
brzmi odpowiedź — lecz jeśli sąd po- 
zwoli, wyjaśnię wszystko... 


Przewodniczący przychyla się do 


prośby oskarżonego z tem jednak za- 
strzeżeniem, że nie będzie zbaczał z 
tematu. t 


P. Łańicucki mówi. 

— Panowie  sędziowie!... — rozpo- 
czyna śwe demagoziczne przemówie- 
nie poseł Łańcucki. — Przedewszyst- 
kiem muszę zwrócić uwagę, że my, po- 
słowie, jesteśmy nierównomiernie trak- 
towani przez władze śledcze, wobec 
czego odmówiłem złożenia zeznań na 
śledztwie pierwiastkowem, gdyż nie 
chcę być przesłuchiwany przez organa 
policyjne. i 

_ Zresztą od pierwszych. wyborów do 
Sejmu, kiedy to sam nagłówek listy 
Nr. 5 siał postrach (7) i był prześlado- 
wany przez wszystkich, którzy nie zro 
zumieli komunizmu, a nielogiczność tą 
posunęli do tego stopnia, że gdy znale- 
ziono skromny kawałek papieru, na któ 
rym nic, prócz arabskiej cyfry 5 nie 
było, to już dawało władzom policyi- 
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ILUSTROWANA REPUBLIKA“ 


Posol komunistyczny na ławie tókariomyh, 


Sąd okręgowy w Łodzi skazał p. Łańcuckiego na 3 lata g 
; ciężkiego więzienia i pozbawienie praw. | 


nym pretekst do przeprowadzenia are- 
sztowań. 

Chciałem się przekonać osobiście, 
czy cyfra 5 posiada taką .piorunującą 
siłę, wobec częgo przedrukowałem z 
„Robotnika“ warszawskiego artyku? w 
formie odezwy, którą natychmiast skón 
fiskowano nie zwróciwszy uwagi nawet 
na jej treść. 

Gdym udał się do komisarza rządu 
celem wyświetlenia sprawy, odpowie- 
dziano mi, że jest tó jawne wystąpienie 
antypaństwowe, wobec czego pokaza- 
łem mu numer „Robotnika“ na co nie 
otrzymałem odpowiedzi. 

Gdy został wybrany Ś. p. Gabriel 
Narutowicz, prasa reakcyjna podniosła 
wielki krzyk. 

Nastąpiły rządy ministra Sikorskie- 
go, który pod egidą P. P. S. kręcił po- 
wrozy na szyję robotnicze. , 

Teraz postaram się scharakteryzo- 
wać sprawę strejków w Polsce i rzeko- 
mych innych nadużyć względem ustroju 
społecznego i politycznego — ironizuje 
oskarżony. 

W Polsce istnieją różne organizacje 
robotnicze, posiadające swè zarządy, 
które w chwili przełomowej załamują 
ręce i przypominają psa, który szczeka 
a nie gryzie... Et, 

Czy nie byłoby lepiej — uważa pan 
Łańcucki — gdyby wszyscy róbotnicy 
złączyli się w jeden związek i gdyby 
ze wszystkich zarządów związków wy 
brano ludzi, którzy nie cofnęliby - się 
przed niczem? 


Na wiecu wołałem „robotnicy łącz» | 


cie się”, zgodnie z zasadami ideologii 
robotniczej, a oskarżony jestem — dzi- 
wi się Łańcucki — oskarżony o wystą- 
pienie antypaństwowe 
Władze policyjne dopatrują się an- 
typaństwowości, ja osobiście jestem in- 
nego zdania, bo czyż gwałcenie praw 
robotniczych, łamanie 8-godzinnego.dnia 
pracy, wyzyskiwanie robociarzy, Wy- 
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Robotnicy przeciwko wywożeniu maszyn zagranicę. 


Wyłała towarami jest przeca 1 lawą 


i stanowi zamaskowane obniżenie zarobków 
robotniczych. 


Na zebraniu delegatów fabrycznych 
związku zawodowego „Praca“ dłuższy 
referat o sytuacji wygłosił poseł Wasz- 
kiewicz, 

W referacie swym mówca podkreślił 
na wstępie pogorszenie się sytuacji, 
wzrost bezrobocia, przyczem wyjaśnił, 
że sytuacja gospodarcza polepoży się z 
chwilą, gdy wojna celna z Niemcami zò- 
stanie zakończona przy uwzględnieniu 
najżywótniejszych interesów Polski, 

- Jednym ze skutków wojny celnej dla 
Niemców jest wzrost drożyzny artyku- 
łów spożywczych w Berlinie i w innych 
wielkich miastach Rzeszy, podczas gdy 
u nas realizacja urodzaju podniesie po- 
jemność rynku krajowego, a pożyczka 
amerykańska powinna wpłynąć dodatnio 
na kurs złotego i na zamarły ostatnio 
kredyt, 

Co do sytuacji rzesz robotniczych, to 
Lewiatan“ w dalszym ciągu prowadzi 
energiczą akcję w celu obalenia ustawy 
o 8-godzinnym dniu pracy į cały szereg 
zakładów przemysłowych systematycz- 
nie stosuje godziny nadliczbowe, obcho- 
dząc w ten sposób ustawę o czasie pra- 
ty w przemyśle, 

Również ostatnie próby płacenia ra 
botnikom towarem, zamlast gotówką są 


krytym sposobem obniżenia zarobków, 
przyczem art, 56 ustawy o pracy w prze 
myśle zabrania wypłat towarem, lub bo- 
nami, | 

Robotnicy mają tylko jedno wyjście, 
a mianowicie — soólidarne wystąpienie, 
w celu stawienia oporu przemysłowe, . 
I z tego też powodu w najbliższym cza= 
sie związek „Praca“ rozpocznie szeroką 
akcję propagandową, w celu wzmocnie- 
nia sytuacji robotniczej, 


Po dłuższej dyskusji nad rele:.. >m 
przyjęto rezolucję następującej treści: 
„Wobec coraz częściej powtarzaj.. <h 
się wypadków niewypłacania robotnikom 
zarobków į Wynikająych na tem tle za- 
targów, zebrani domagają się od sojmu 
zwiększenia kar na zalegających w wy- 
płacje pracodawców, przyczem orzekać 
powinien inspektor pracy, 


W sprawie tej klub NPR. po wzno- 
wieniu prac sejmowych, złoży odpowie- 
dni wniosek, 

Ponieważ zachodzą wypadki likwido- 
wania fabryk w kraju I przenoszeni» ma 
szyn | urządze” fabrycznych zag anicę, 
zebrani domagają się od rządu wydania 
bezwzględnego zakazu wywożenia urzą 
dzeń fabrycznych poza granice państwa. 


u 


q- 


£ 
w. 
8 
E 
(| 


dalanie ich z fabryk, nie jest białym tê- 
rorem? REN 
Ogólnie sądzą, że komuniści dążą 40 
vjarzinienia ludzj, a czy państwa kapi- 
talistyczne, tak jak obecnie Francja nie i 
dąży do zgnębienia Morokka? — wy” 
wodzi z wielkim patosem oskarżony», 4 


zeznania świadków. y 
Św. kierownik referatu sądowego 


okr. urzęd. policji politycznej Juljan Z8- 
krzewski, który w sprawie tej prowa 
dził dochodzenie policyjne stwierdził — 
że treść przemowy posła Łańcuckiego 
jaknajściślej zgadza się z posiadanerńi 
prze okręgowy urząd okólnikami central | 
nego kom. K. P. R. P., oraz odezwamł 
tejże partji współcześnie kolportowane* | 
mi wśród mas robotniczych, a omawia” p 
jącymi sposób tworzenia, cele i zadde | 
nia „komitetów akcji“, które w rezulta | 
cie sprowadzić by miały przewrót spo” | 
łeczny 1 polityczny w państwie. =" 
Św. Pluskowski zeznaje, że ogarnał - | 
go lęk, w chwili, jak zamierzał bronić - 
P. P. S. obecni póczęli wykrzykiwać 
„przecz ze drajcą”. | 
Pozostali świadkowie nic nowego dð 
śprawy nie wnószą. K 


Mowy prokuratora | 
! obrońców. wą 


Prokurator dr. Jan Markowski mó | 
wi o wywrotowej działalności komuml*- 
stów, podkreśla, że sprawiedliwości 10. 
zumieją oni w ten sposób tylko, że Wy“ 
stępują z bombą i rewolwerem, nato 
miast _ sprawiedliwość,  wymierzanń | 
pioz sądy. w duchu konstytucji — 8 
ezprawie, - e RER 

o zanaliżowaniu zeżnań świadków < 
wnosj dla podsągnego o 3 lata ciężki” 
go więzienia, y TET Wa 

Obrońca dr, Breiter zaznacza, że p% 
seł jest nileodpowiedzjalny za wygłaszł 
nie sprawozdań z działalności sejmu | p 
powołuje się na Anglię, Francję, gdz“ | % 
żaden poseł za działalność poselską nie | 
został ukarany, 

Przyczynę takiego stanu rzeczy wi 
dzi obrońca w tem, że u nas niema tra 
dycji, że przez 150 lat byliśmy bez wła 
snej państwowości. „AR 

Adwokat Landau. potwierdza dan® | 
wyłuszczone przez swego poprzednikk | 
a rozpatrując sprawę merytorycznie A” 
widzj nawet w tym wypadku winy 
strony oskarżonego. 47 M 

Obrońca pówołuje się na świadków U | 
którzy złożyli sprzeczne zeznania: tY! | 
ko 2 świadków, którzy obecnie mówił | 
o karabinach, w zeznaniu złożonem | dE 

l% 


eira 


sędziego śledczego nic o tem nie wepe t 
minali, Szczególną uwagę zwraca obrá 
ca na zezńanie nauczyciela Pluski 
członka PPS, który na wyrażne pyt” f 
nie, czy pamięta szczegóły tej sprawy ad 
odpowiedział, że często bywa na ze ri ; 
niach partyjnych i z tego powodu "i 
może opamiętać, co. 15 miesięcy te! 
byló mówione na: wiecu, w. 
brońca przeto uważa, że uzupełni r 
nie zeznań 2 świadków, według który ; 
oskarżony miał nawoływać do walki i 
karabinami w ręku, ńie ma istotneść | 
znaczenia dla sprawy, DE 
Z tego samego powodu przedstaw | 
ciele policji nie są w stanie pamię ji i 
co się działo przed kilkunastu miest* 
cami, i ja 
Obrońca adw, Duracz uważa, iż dz 4 
łalność Łańcuckiego, jako posła, © j 
przekraczała ram konstytucji i Z p i 
względu prosi o unjewinnienie podsa” = 
nega, ` ré r | 
ostatnim słowie oskarżony RY a. 
dzi, że w danym wypadku nie rozchod i h 
ę o dowiedzenie mu winy i ukara" | 
a jedynie o osądzenie go, "JI 
WYROK. Z j 
O godzinie 10 wieczorem po godzi” Dh. 
nej naradzie sąd ogłosił wyrok, na Migi | 
którego Stanisław Łańcucki, lat 43, gio 
zany został na 3 lata ciężkiego wię rtf 
nia z pozbawieniem praw, prè 
Przewodniczył wiceprezes sądu © 


g 
p 


gowego Bron'sław Wiikowski, asy 
wali sędziowie Illinicz i Ras | *% 


Dziś i dni następnych 
ARCYDZIEŁO FILMOWE W 8-IU AKTACH 


„CESARZOWA” 


(Dzieje cesarzowej, gdyby żyła w XX wieku) - | 


według głośnej sztuki Lengyel'a I Biro 


POLA NEGRI | 


W głównych rolach męskich ADOLF MENJOU i ROD LA ROCQUE. 


ERNESTA LUBICZA. | 


Orkiestra symfoniczna pod dyr. L. KANTORA. 


W roli cesarzowej Katarzyny 


Reżyserja genjalnego 


Początek przedstawień o godz. G-ej. 


Na placu Wolności 

Manie pomnik Tad. Kościuszki, 
|. Z powodu otwarcia ulicy Andrzeja 
| Ha ruchu kołowego, komitet budowy 
_ Mializacji zawiadomił zarząd tramwa- 
ý . że już w najbliższym czasie będzie 
Można przystąpić do uregulowania 
_ lichy tramwajowego na tej ulicy. Prace 
AW zmianie kierunku szyn na Placu 
"Olności postępują szybko naprzód i w 
AGU dwu tygodni tramwaje będą już 
niiać środek placu, na którym stanie 

“mnik Kościuszki. (b) 


| "Nastrój wzajemnej przy- 
chylności* | 


| Bnował na konferencii magistra- 
"Z przedstawicielami robotni- 
ków kanalizacyjnych. 


| | AM dn. 10 bm. członkowie prezydjum 
je ma Stratu pp. prez. Cynarski i wice- 
ię, zy dent inż. Wojewódzki odbyli kon 
zą cje z przedstawicielami związków 
| kyycowych w sprawach robotników 
WI lalizacyjnych. Obeeni byli przedsta- 
bol ele związków:  chrześcijańskiego, 
|| iż KieRO i klasowego, oraz: pp. ławnicy 
_ 4 FPolkierski i Bednarczyk. 
i) Dyskusją toczyła sie dokoła spraw: 
p Owy jorowej; 2) warunków pła 
_ jl Pracy oraz 3) traktowania robotni- 
| Y Przez wyższy: personel. 
a czyj FEzydjum magistratu przyjęło ży- 
| ki zgłoszone przez reprezentantów 
| je zków postulaty, obiecując wnieść 
| gata najbliższe posiedzenie komitetu bu 
Baja atalizacj, celem definitywnego 
enia, 
| „Należy podkreślić, że długotrwałe o- 
|| OM cechował nastrój wzajemnej przy 
nia ości i chęć osiągnięcia porozumie- 


k 
l 
i 


| 


katastrofa kolejowa pod Gorzkowitami. 


14 wagonów towarowych uległo zniszczeniu. 


Nasz kor, piotrkowski telefonuje: 

Wczoraj o godzinie 7-ej wieczorem 
na linji Piotrków — Częstochowa zda- 
rzyła się wielka katastrofa kolejowa. 

Między Kamińskiem a Gorzkowica- 
mi około posterunku telegraficznego Ga 
nędów wykoleił się pociąg towarowy, 
wskutek czego 14 wagonów uległo zni- 
szczeniu, 


Cały tor został zawalony, 


Wskutek katastrofy na linji kolejo- 
wej Warszawa — Kraków nie mógł 
przejść jeden pociąg, 

Dopiero o godzinie 1-ej w nocy uda- 
ło się oczyścić tor. 

Na stacji w Koluszkach zebrały się 
tłumy pasażerów, którzy do późnej no- 
cy musjeli czekać na pociąś w kierun- 
ku Warszawy oraz Krakowa, 

Przyczyny katastrofy nie zdołano do- 
tychczas ustalić, 


Program nroczystości niedzielnyci. 


Generał Zagórski przyleci samolotem przez siebie 
prowadzonym. 


Za 10 złotych każdy 


będzie mógł oglądać 


Łódź z lotu ptaka. 


Program niedzielnego poświęcenia 
portu lotniczego w Łodzi został ustalony 
w następujący sposćh. 

O godzisie ?-e; po południu uroczy- 
stego aktu poświęcenia portu dokona 
J.E. ks. biskup Tynueniecki. Po po- 
święceniu, przedstawicici? łódzkiej orga 
nizaci L. ©. I Po oddalza pert letni- 


niczy do użytku lotnictwa polskiego w 


ręce przedstawiciela ministerstwa kolei 


żelaznych, sprawującego pieczę i nad- 


zór nad lotnictwem cywilnem oraz w 
ręce przedstawiciela ministerstwa Spr. 


W tym celu zarząd tramwajów pod- 
mie'skich uruchomi szereg dodatkowych 
wa.onów od Górnego Rynku wzdłuż 
szosy pabianickiej aż do miejsca, gdzie 
zaczyna się nowowybudowana droga 
na totnisko. 

W tym miejscu urządzony będzie w 
tym dniu prowizoryczny przystanek, na 
którym cczekiwać będą samochody cię 
zarowe, dostarczone przez magistrat i 
wojskowość i rrzysposobione do prze- 
wozu publiczności. 

Opłata za przejazd od szosy pabja- 


Próba generalna 


przedstawienia inauguracyjnego 
w teatrze miejskim. 


Dziś wieczorem na ukończonej po 
przeróbce scenie odnowionego gmachu 
teatralnego przy ul. Cegielnianej odby- 
wa się pierwsza próbą generalna wido- 
Hea inauguracyjnego „Snu nocy let- 
niej“. 

Widownia cała utrzymana w shar- 
monizowanych tonach: białym, złotymi 
i amarantowym czyni nader wytworne 
i miłe wrażenie. Podniesiona rama sce 
niczna pozwoli na osiągnięcie pełniej- 
szych efektów dekoracyjnych. 

Prawdziwą niespodzianką dla bywal 
ców teatralnych będzie przeobrażony 


zupełnie hal wejścowy, ozdobiony lu- 


strami i malowidłami. Do foyer na pier 
wszem piętrze prowadzą efektowne, po- 
mysłowo przez p. inżyniera Lisowskie- 
go skonstruowane schody — wywoła 
to niewątpliwie szczerą, mile przyjęta 
sensację. 

Przed kasą teatru od godz. 11 rano 
do godz. 2 po poł. i od 5 do 9 wieczorem 
gromadzą się tłumy publiczności, naby- 
wającej bilety na niedzielne, poniedział- 
kowe i wtorkowe powtórzenia inaugu- 
rr”vinego programu. 

Dla ułatwienia widzom nabywania 
miejsc w lożach na I piętrze (są to 0- 
becnie najlepsze miejsca w teatrze) ka- 
sa sprzedaje odrazu poszczególne kupo- 
ny bez przymusu nabywania całej loży. 

Widowisko inauguracyjne rozpocz- 
nie się punktualnie o godz. 8 m. 15. Po- 
dobno rozpoczynać się będą stale o 
kwadrans na dziewiątą wszystkie przed 
stawienia, tak, żeby przed jedenastą 
widowiska mogły być ukończone. 

pz 


Konkurs orkiestr wojsko- 


Fa ia A 21 wojskowych. nickie: na lotnisko, która to przestrzeń wych 
)  antazji nam nie zbraknie! Z ramienia ministerstwa sbraw woj| mierzy 3 | pół kilometra, ustalona zo- 
| SKOWI dzi . td tat o0 OSZT 0A OSRD odbędzie się w niedzielę w sali 
ensji magistrat nie wypiaca owych spodziewany jest szef depar- | stała na < YTOSZY od osoby. Filharmonii. 
h ' » |tamentu lotnictwa, generał Zagórski, Sumohodćw będzie najmn*i 6, z 


y 


_ ale plany ma ogromne. 
| ARN Dnia 9 bm., pod przewodnictwem p. 


M 


+ Piejfira | i 
; i , odbyło się posiedzenie ko- 
|E Misji skarbowo - budżetowej, na którem 


prowadzonym z Warszawy. 
Po tej oficjalnej części uroczystości 
nastąpi zwiedzenie lotniska i urządzeń 


który przyleci samolotem przez siebie 


których każdy może pomieścić conaj- 
mnie: 30 osób, tak że nie nałeży oba- 
wiać się, by rrzybywająca na przysta- 
nek publiczność nie zastała tam środ- 


Dnia 13 bm, o godzinie 11 rano w 
sali Filharmonji odbędzie się konkurs or 
kiestr wojskowych o mistrzostwo O. K4, 
w konkursie tym wezmą udział mistrzow 


"TN innemi załatwiono — w myśl|oraz dokonywane bedą loty pasażerów | ków lokomocji. Samochody kursować | skie orkiestry 7, 10 i 26 dyw. piech; a 
z Szęg ÓW magistratu — sprawę kupna | dla, publiczności, zacz od południa. mianowicie: 28 p, S, K. i 27 p. p. 
osady Budy Stokowskie na po- enę biletu. uprawniającego do od- Powyższy konkurs poprzedzi wielki 


| Ki TEN kanalizacji oraz sprawę budowy 
| Wy kg łączącego ulice Tramwajową z 
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| 4 następnego posiedzenia. 
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oboty przy tym tunelu mają być roz 

R te na wiosnę 1926 r. W myśl wnio- 

| byg Agistratu, uchwalono również na- 
ayele ` S 

| ik öd komisji reparacyjnej w Pary- 

| wi cji Tow. Oświetlenia Elektryczne- 

| a 6 r. Przyjęto wreszcie do wiado- 

| mg komunikat magistratu o, udziele- 

dh Tzez komitet budowy kanalizacji p. 

gl A Landrethi'owi w New Yorku op- 

| g zawarcie pożyczki kanalizacyjnej. 

łk Zereg spraw drobniejszych odłożo- 


ku Łodzi. ustalono na 10 złotych. 


BO. 


moriew i ewolucji 
rząt miejscowego komitetu L. O, P. P 


cji między Łodzią a portem loiniczem. 


bycia lotu ponad lotniskiem i w kierun 

Do- 

chód ze sprzedaży tych biletów włączo 

ny bedzie do ozólnego dochodu „Tvgo- 

dnia Lotniczego” i przeznaczony na cele 
ORA 


Ponieważ na uroczystość jest spodzie 
wany liczny napiyw publicznosci prag- 
nącej pizy tui sposobności zwisdzić port 
lotniczy i być świadkiem wzlotów sa- 
powietrznych. za- 


Rewindvkacia należności 
od Banku dla handluiprzemysłu 


Stowarzyszenie kupców i przemy- 
słowców m. Łodzi (Południowa 15) 
wszczęło kroki mające na celu rewindy 
kacje należności członków swych od 
Banku dla Handlu i Przemysłu w Łodzi. 
W związku z tym kancelarja stowarzy- 


poczynił wszyśslkjie zarządzenia dla zą. |Szenia przystąpiła do rejestracji powyż 


pew nienia taniei i wygodnej kómunike- 


szych należności i wzywa członków do 
rychłego zgłoszenia swych należności. 


koncert połączonych orkiestr w. zespo- 


le 120 ludzi, który odbędzie się w sobo- 


tę dnia 12 bm, o godz. 18 w ogródku 
„Tivoli”, ul, Przejazd nr. 1. 

Bogaty program, jak również bardzo 
niskie ceny wejść, każą przypuszczać, 
że tak w pierwszym dniu jak i drugim, 
chętnych do posłuchania muzyki nie za- 
b aknie, zwłaszcza nadzwyczaj ciekawie 
przedstawia się sobota, kiedy koncerto- 
wać będzie olbrzymia orkiestra złożona 
ze 120 osób, która odegra kilkanaście u- 
tworów najwybiłniejszych kompozyto- 
rów polskich i obcych, 


Czy" 


UNA 
Dziś i dni następnych! 


m~ 


Tancmistrze, łączcie się! 


w Łodzi powstaje związek 
nauczycieli tańca, 


Odbyło się zebranie nauczycieli tań- 
ców, którzy naradzali się nad sprawą 
utworzenia organizacj! zawodowej. 

Po dłuższych debatach postanowio= 
no utworzyć w Łodzi oddział związku 
zawodowego artystów baletu i nauczy- 
ciell tańca I w tym celu wyjechali do 
centrali w Warszawie pp. Henrykowski 
i Frydwald. (b) 


- Magistrat nie wypłaca 


pensji. 

Zarząd związku pracowników 
miejskich zastanawia się nad tą 
sprawą, 

Do związku pracowników instytucji 
nżytelności publicznej zgłaszają się 0- 
statnio pracownicy magistratu z zażale 
niem, że nie otrzymują swych tygo- 
dniówek i dwutygodniowych płac. 

Równocześnie zgłosili się z zażale- 
niem pracownicy otrzymujący pensje 
miesięczne, że nie zapłacono Im za wrze 
sień, choć pobory te winni otrzymać już 
w dniu 1 września. 

Sprawy tę rozpatrywać będzie za- 
rząd związku na swem najbliższem po- 
siedzeniu i przedsięweźmie odpowiednie 
kroki. (b) 


P. Litrowski płaci odszko- 


dowanie 


za spalone podczas pożaru rze- 
czy robotników 


Jak już donosiliśmy, robotnicy spalo- 
nej fabryki Litrowskiego zgłosili pre- 
tensje co do odszkodowania za spalone 
rzeczy. w fabryce. 

P, Litrowski obiecał przędstawicie- 
lowi klasowego związku p. Danielewi- 
czowi, że sprawa ta zostanie polubow- 
nie załatwioną na wspólnej konferencji 
po sporządzeniu odpowiedniej listy po- 
szkodowanych. (b) 


Statut kasy emerytalnej 


' dla pracowników gazowni zosta» 


nie zatwierdzony d. 29 b. m. 

Delegacja związków instytucji użyte- 
czności publicznej inierwenjowała w mi 
nisterstwie pracy, w sprawie - zatwier- 
dzenia statutu emerytalnego dla pracow 


ników gazowni. 
oe R statut za- 
b, m, | 


Ministerstwo 
„DZIENNIK ZARZĄDU M. ŁODZI“. 


twierdzić do dnia 

Wyszedł z druku Nr. 36 (311) „Dzien 
nika Zarządu m. Łodzi“, który zawiera: 
Tekst ustawy o gminie miejskiej (d.c.); 
sprawozdanie z 21 (III sesji) posiedzenia 
rady miejskiej (dokończenie); kronikę 
miejską; z życia miast (przegląd samo- 
rządowy); ogłoszenia i okólniki władz 
komunalnych. 

Adres Redakcji i Administracji: Plac 
Wolności 14, II piętro, telefon 28—00. 


WYJAŚNIENIE. 


W związku ze sprawozdaniem p. t. 
„Dzieje pięknej naiwnej Sabiny“, umiesz 
czonem we wczorajszej „Il. Republice“ 
wyjaśniamy, iż oskarżony p. Stanisław 
Blum, nie jest p. Stanisławeni Blumem, 
zamieszkałym przy ul. Kamiennej 22. 


DA SIA Z DOE ULE D CNZATOE BA TEAR OW DÓW ZEN A OPZETY ENED N YTL K g 
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Na zakończenie sezonu letniego. 
Dawno oczekiwany film awanturniczy oszałamiający masą niewidzianych fqtqd sensatyj 


rs r TAUR AIN -, 4ęAjsT e ATIKYŻ ra FA 
EEEN Ei EES Kab KIWI EE R 0 OCALAŁ i 
WPLATY a e PO AO A WSZY ASN, 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA" __ 


diubieniec narodów. 


P, SZ 
1 


„Cesarzowa“ 


ZENT VP 


12 aktów sensacji nad sensacjami. 


W tym jednym obrazie mieszczą się efekty, sensącje. zdarzenia 
Początek przedstawień o godz, 5.80 pop. I 9.30 wiecz, 


——— a ZZA M |nońozascaj 


_ LUCJANO ALBERTINI 


w swej pierwszej amerykańskiej kreacji 


ŻELAZNY CZŁOWIEK 


(The Iron Man) 


12 aktów 


w „Casinie«. 


(Film wytwórni „Paramount“ podług sztuki Lajos 


Biro i Lengyela 


p. t. „Caryca*). 


Reżyseria Lubicza. W roli cesarzowej Pola Negri. 


i Rozpoczynając sezon jesienny „Ca- 
sino" wystawiło na swym ekranie jeden 
z najpotężniejszych filmów świata p.t. 
„Cesarzowa“, (Katarzyna Wielka), któ- 
ry ze względu na swą wysoką wartość 
artystyczną zasługuje na szersze omówie- 
nię, 

Przedewszystkiem należy się zatrzy- 
mać nad treścią tego niezwykłego filmu: 

Katarzyna, caryca jakiegoś bałkań- 
skiego państewka, nudząc się przeraźli- 
wie wśród dość jednostajnego trybu 
dworskiego życia stara się urozmaicić je 
sobie miłostkami, wybierając wśród grona 
dorodnych oficerów swej przybocznej 
gwardji, zwykle krótkoterminowego ko- 
chanka, 

Każdy z tych chwilowych władców 
alk zostawał obdarzony orderem 
gwiazdy, a gwiazd tych byly legjony.,, 

Naród jednak dumny z piękności 
swej władczyni, cierpliwie znosił różne 
jej fantazje. ` 

Aż w końcu — pewnego dnja, gdzieś 
na krańcach państwa utworzono spisek, 
celem obalenia tronu, 

Cesarzowej groziła śmierć, Stacjono- 
wany tamże młody porucznik, Aleksiej 
Czerny, którego narzeczona jest damą 
dworu cesarzowej podsłuchawszy spisku 
jącą starszyznę, postanawia ostrzec ukn- 
chaną władczynię, wymyka się, pędzi co 
koń wyskoczy, i dopada zamku, gdzie 
zjawia się ranny i kurzem okryty, 

Minister i przyboczny doradca cesa- 
rzowej, nie chce go wpuścić — przeciw- 
nie, każe aresztować Aleksieja, który 
chcąc mimo wszystko ratować swą wład 
czynię, stawia gwałtowny opór. Na na- 
łas i walkę, zjawia się cesarzowa, każe 
fo wpuścić, wysłuchuje,, a że Aleksiej 
A piękny i rosły., postanawia mieć w 

X: ochanka, i 

żywa więc różnych wyrafinowanych 

EPRORI a że w kokjeterji jest Osy 
nią, dopina celu i Aleksiej doprowadzo- 
ny do szału — zapomina, że ma przed so 
bą cesarzową — i widzi w niej tylko ko- 
bietę — chwyta więc ją w ramiona i uno 
si w głąb apartamentów, 

Nazajutrz zostaje odznaczony gwiaz- 
dą j mianowany kapitanem jej przybocz- 
nej gwardji, 

rzy uczcje wydanej z okazji nomi- 
nacjj, z rozmów mocno podchmielonych 
oficerów, dowiaduje się, że jest tylko je- 
dnym z wielu, a zapewne | nie ostatnim 
kochankiem pięknej cesarzowej. 

„W uniesieniu Aleksy, rani ciężko naj- 
bliżej stojącego kolegę — i wpada do ce 
sarzowej, której z oburzeniem opowiada 
o zajściu, 

Cesarzowa, chcąc uniknąć skandalu— 
postanawia usunąć chwilowo zbyt gwał- 
townego i najyynego kochanka — wysy- 
łając go na pogranicze państwa, Alek- 
siej mszcząc się wznieca bunt j zdąża na 
czele spiskowców do zamku cesarzowej. 

i Na szczęście, czuwał tam zręczny mi 
nister, który znając potęgę dolara — u- 
miał znaleźć sposób na uspokojenie 
wzburzonych umysłów, opłacając sowi- 
cie przywódców spisku, 

Nie wiedząc o nagle zaszłej zmianie, 
dopada Aleksiej sypialni cesarzowej | oz 


najmia, że panowanie jej skończone, a on 
jest władcą jej życja i śmierci, ` | 

Cesarzowa słyszy tentent galopujące- 
go wojska, czuje, że jest zgubiona — 
chce żyć, pada więc do stóp kochanka 
błagaląc o litość, 

W tej że chwili rozlegą się przed pa- 
łacem okrzyk na cześć ukochanej wład- 
czyni, wchodzi minister, prosząc z ué- 
miechem cesarzową, nie mogącą jeszcze 
przyjść do:siebie po zbyt silnem wstrzą- 
śnieniu, żeby raczyła ukazać się w oknie, 
wzywającym ją entuzjastycznie tłumom i 
wojsku, Aleksiej zostaje uwięziony, gro» 
zi mu śmierć, ale i tutaj minister okazał 
się zbawcą į zręcznym politykiem, 

W decydującej chwili podsuwa pięk- 
nej cesarzowej, nowego, przystojnego 


pros Francję przysłanego ambasadora, 


jęta jego powierzchownością, w. per- 
spektywie nowych wrażeń, postanawia 
wspaniałomyślnie przebaczyć Aleksemu 
obdarza go majątkiem, łączy z wiernie 
kochającą go mimo wszystko narzeczo- 
ną.. | pozostawia na poufnej konferen- 
cji pięknego ambasadora — którego pier 
A nazajutrz zdobi wiele mówiące gwja- 
zda. 

W przeróbce sztuki „Caryca” Biro | 
Lengyela, dał nam Lubicz zmodernizowa 
ną Wielką Katarzynę, 

Ukazał ją nam taką, jaką sobie wyo- 
brażał, gdyby owa Semiramida północy 
żyła w dobie obecnej, Otaczył ją przepy* 
chem na bizantyjskim i w 
stylu nowoczesnym ubrał ją w toalety 
robione w Paryżu, podług specjalnie dla 
Poli Negri przez pierwszorzędnych ame- 
pańskich artystów rysowanych wzo- 
rów, 

Dał jej krynolinę i fryzurę „a la gar- 
conne", ołuljł ją w złotem Kas 
zy peniuarów, albo w królewski płaszcz 
zb A A spi carycy Poli 
postawił pięknego, pełnego temperamen 
tu kochanka — Rod La Rocqu'a i subtel- 
nego o wyrazistej mimice I eleganckiej 
powierzchowności, zawsze uśmiechnięte 
go ministra — Menjou, 

W scenie uczty pierś Poli Negri zdobj 
siedem oryginalnych odznak wojennych 
— przysłanych z Włoch w darze przez 
anonimowego wielbiciela jej talentu, 


Do medalów dołączony był list, w 
którym oliarodawca pisze, że artyzm jej 
tak połężne zrobił na nim wrażenie, że 
w hołdzie dla jej talentu składa najdroż- 
szy podarunek na jaki go stać — odzna- 
ki swej waleczności w wojnie wszech- 
światowej, s 

Będąc zdania, że z takim trudem zdo 
byte odznaki powinny pozostać jako pa- 
miątka przy walecznym bohaterze, chzia 
ła je odesłać z powrotem — niestety ci- 
chy adorator nie podał swego adresu — 
i dar pozostał przy Poli, 


Na szczególną uwagę w tym niezyyyk 
tym filmje zasługuje również strona tech- 
niczna zdjęć, gdzie poraz pierwszy figu- 
ry z najdalszych planów zdjęte są z tą 
sumą ostrością co i pierwszoplanowe. 

Pustio ikke starannie anpra 
na do treści lilmu, zasługuje na „pecjal- 
ne wyróżnienie, $u ias 


"WKM 1 ,* Kono iida6 


Nieustraszony wielki 


sensacji nad sensacjami. 
i dramaty stu filmów! 


Ściętą głowę dziecka | 
znaleziono w dole biologiczny" 4 
W dniu wczorajszym cały dom przy 
zbiegu ulicy Gdańskiej i Nowocegielniś" 
nej wstrząśnięty został sensacyjną wiet 
Scia, m BP 
Dozorca domu wyszedł rano sprA* | 
tać ubikację domu, AM 
Wpewnym momencie w dole biol» | 
gicznym zauważył on | 
sterczący kawałek ciała ludzkiego. 
Przerażony dozorca wybiegł na poć 
wórze i krzykiem zaalarmował lokato* 4 
rów oraz telefonicznie zawiadomiono | 
władze bezpieczeństwa, PE | 
Natychmiast przybyło na miejsce kil- E 
ky policjantów, Przywieziono odpowie d 
nie przyrządy į ku ogólnemu przęrażenii 
` wydobyto głowę noworodka, Gb. 
Głowę przewieziono do prosektorjuł | 
miejskiego, zaś za sprawcą bestjalskieś? M 
mordu policja wszczęła energiczne P% 
szukiwania, 
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TEATR POPULARNY. ra € 
Dnia 15 września, we wtorek o godz, SA a. 
wiecz. w gruntownie odnowionym  budynk 
przy ul. Ogrodowej 18 — nastąpi uroczyste © 
twarcie sezonu zimowego, którego inaugure" 
będzie „Grochowy wieniee* A. Małeckiego: m 
medja w 4 aktach. Reżyseruje J, Pilarski, U47 
biorą panie: Bronowska, Dunajewska, Ma A 
na, Szczepańska, orag panowie: Bielecki, BO 
kowski, Urbański, Górecki, Qałęcki, Puchalś 
Pilarski, Zawieyski i inni. Orkiestra w ko: R E 
zwiększonym pod batutą kapelmistrza Z. PIA“ | 
skiego. £ 


Co usłyszymy przez radi? |- 
w piątek, dnia -go wrześni% | 
Berlin (505) 20,30: „Der Schauspieldirok(o" 
— komiczna opera w 2 aktach W. A. Mozarti AA? 
Brema (279) 20,00: Wieczór ku czel Goetl? d 
go. ue i 
Hamburg (395) 2000: Wieczór komersi® | 
kwintetu dętych instrumentów (Mozart, Beet" 
ven, Brahms, Blumer). ; 
Hannower (296) 20.00: Wieczór, poświęca 
twórczości Mendelssohna („Ruy Blas“, KB”. | 
skrzypcowy, Andante z III symfonji, „Se! 
letniej", Pieśni). kb 2 
Monachium (485) 19.30: Koncert symioti 
hy z udziałem skrzypka Stuhlfautha (Boothov | 
-— Eroica, Brahms — Koncćrt skrypcowy A i 4 A 
Monastyr (410) 20.30: Koncert symlonie p 
z udziałem pianisty Demetriescu (Svendsen i | jA 
Karnawał norweski, Qrleg — Koncert fortepl" 
wy A-moll, Gade — Symfonia Nr. 4 w RL ó 
Wiedeń (530) 20.00 — 21.00: Pieśni ludów" 
4 
A 


i |; i 
| | 


ti 
* 


21.15: Wieczór uwertur popularnych. ndt: 
Graz (404) 21.10 — 22.00: Wieczór skani 
nawskich kompozytorów w wykonaniu tria ri i 
rania“ (prof. Wagner, prof, Korczak, dr. Sy IB 
Praga (550) 20.00: Koncert symionie f 
czeskich filharmoników. i ani | 
Rzym (425) 21.10: Wieczór symfoni «c | 
(„Corlolan*, Koncert na altówkę Haydn, K AU 
tet „Śpiewaków Norymberskich“, Fragmenty “ f 
„Wilhelma Tella*), REC 
Barcelona (325) 23.00: Koncert, poświeć”” 
twórczości Mozarta: WY 
Oslo (380) 20.00: Koncert orkiestry barmi 
nicznej (Grieg, rapsodja Svemdsena, „pately p 
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KURJER HANDLOWY 


l Dzieje się u nas, jak na całym akcie: 


1:01 -—— 


| Walka o czynny bilans handlowy 


Winna być prowadzona” systematycznie, wytrwale i cierpliwie. 


II, 
j Gdy się sobje te A uprzytomni, 
l iest jasnem, dokąd poszły owe 150 miljn. 
| E aao które zmniejszył się zapas dewiz w 
14 tanku Polskim w ciągu I-go półrocza r.b. 
fi ~ Takich strat w bilassie już nie mcżna 
AB było pokryć przekazami emigrantów, 
uis pokrywanie. importu, nofa-bene wy- 
bitni konsumpcyjnego — pożyczkami 
T Bgranjcznemi jest z punktu widzenia 
Ń Hcjonajnej polityki gospodarczej niedo- 
ne, Zresztą wy każdym razie man 
| 60 obrotu towarowego w wysokości pra 
I wie pół miljarda złotych nie może liczyć 
p wyrównanie gdziejndziej, jak w ra- 
| ch samego obrołu towarowego, gdyż 
| Vlko tu spotykamy się z tak wysokiem 
T tylrami, 
Źródła naprawy narwyrężonego w 
be półroczu r.b, bilansu handlowego 
p „ "zeba więc szukać w nim samym, dą- 
za wszelką cenę do odrobienia strat 
de w miesiącach najbliższych, Dowodzić 
1 nie potrzeba, jak pierwszorzędne zna 
|; Seti posiada to.zagadnienie nietylko 
t dla gospodarki krajowej i dla waluty 
iej, ale wprost dla PYŁ naszego 
ZA | 
"Nie należy sję łudzić, żeby bilans 
. badowy można było naprawić samemi 
ko zarządzeniami władz  państy0- 
Aczkolwiek dbałość 


38 rządu o bi- 
ER andlowy ma bardzo duże znacze- 
dla jego ukształtowania, to 'ednak 


lawą bilansu są przecież zawsze 
Ryrodzone warunkj dla ekspansji go- 
Modarczej danego kraju, 
jt cja rządu zmierza w dwuch kje- 
| tka ch: popierania eksportu i ograni- 
“a importu, 
gle: popieraniu eksportu nie będzjemy 
E W pisali, gdyż jest to odrębne zupełnie i 
i 20 duże samo w sobie zagadnienie, 
ja Spominamy tylko, że w celu popar 
| sportu rząd ustarowił specjalne 
| 33% Ortowe taryfy kolejowe, zwo!nił ek 
| Pod 0d szeregu ceł wywozowych, od 
| va aiku obrotowego. uzyskał w umo- 
teln vach z obcemi państwaraj szereg zniżek 
àrt D i ulgowych taryf kolejowych na 
t uly polskiego eksportu, poczynił 
ly Z Bank polski liczne ułatwienia przy 
aniu kredytów eksportowych, ulep 
| + kaj, Porty i i linje komunikacyjne, a osta- 
kg kua stępuje do organizowania Insty- 
| jail Handlu Zagranicznego, który 
bzy się specjalnie iorsowaniem cks- 
al wytworzy dla potrzeb tegoż to, 
| M mu dotad dotkliwie brakuje — apa 
„bł łormacyjno-propagandowy, 
| | gą, Rocześnie, jak wiadomo, rząd po- 


Ynił 


ah l szereg kroków, które mają w re- 

ś lację swoim doprowadzić dò ograni- 

i e: tpo importu! Akcja w tym kierunku 
oc 


Go. zęła się od dopuszczenia do wy- 
R 


Pa z końcem kwietnia r, b. ulg cel 


4 NAK dla obuwia, odzieży i bielizny; da- 
k Nep > W maju — podwyższono cła na 
yć t owarów zagranicznych W tym 


b Vii kierunku oddziałał także zatarś 

F oy saami, w rezultacie którego ustał 
į Ma úz z Niemiec szeregu artykułów. 

wyg Pilg — z dniem 1 sierpnia — 

1 Des Y wogóle. wszelkie awtonomiczne 

| E celne, Wreszcie ogólna reglamenta 
| . kęgżywożu szeregu towarów (tych, 

| EM figurują na liście zakazanych do 

a (Wozu z Niemiec), zarządzona z mo- 

| s Noma od połowy sierpnia r. 

że powinna praktycznie doprowa- 

r - Alę tylko do skontyngentowania, 

À dy do zmniejszenia i importu, 
MAR ten sposób już przez samą akcję 


rządową jesteśmy w stanie osiągnąć po-| bimy straty dotychczasowe w naszym 


ważne wyrównanie bilansu handlowe- 
go. 

Chodzi jednak nie tylko o wyrówna- 
nie, lecz również o odrobienie delicytu 
wstecz, tak przytem, aby Bank Polski 
mógł przez eksport odkupić utracone 
dewizy, 

W tym kierunku dopomoże nam właś 
nie pomyślny układ naturalnych czynni- 
ków gospodarczych w roku bieżącym. 

Jednym z dowodów, że kraj nasz po 
mimo znacznego przemysłu jest wciąż je 
szcze krajem rolniczym, jest fakt decy- 
dującego wpływu na nasze ogólne stosun 
ki gospodarcze į na ukształtowanie się 


i| naszego bilansu handlowego — urodza- 


ju, 

W r. 1924 urodzaj był zły, i to wła- 
śnie było — jak się dziś okazuje — je- 
dną z głównych przyczyn zachwiania się 
bilansu handlowego Polski w ostatnich 
miesiącach, 

Analizując w tym kierunku szczegó- 
łowe liczby naszego handlu zagraniczne 

śo, dojdziemy do przekonania, że nieuro 
dżaj jest w stanie z punktu załamać nasz 
bilans handlowy, jednocześnie zaś — je- 
Śli tylko się uda — może być na caty 
dany rok źródłem dobrobytu w kraju. 

O ile zły urodzaj roku 1924 był głów 
ną bodaj przyczyną, dla której nasz bi- 
lans handlowy został nadwyrężony i dla 
której został nadszarpnięty zapas walut 
w Banku polskim — wyjątkowo dobry 
urodzaj roku bieżącego jest najważniej- 


|szą rękojmią, że w nadchodzących mic- 


sjącach owe manca wyrównamy, 

Realizacja urodzaju tegorocznego do 
piero się rozpoczęła, trudno więc jeszcze 
mówić coś dokładnego o rezultatach o- 
statecznych kampanji tegorocznej, która 
potrwa przez cały koniec r. b., aż do 
marca - kwietnia roku przyszłego, W ka 
żdym razie wszelkie niebezpieczeństwa 
jakie corocznie zagrażają naszym zbio- 
rom, dopokąd nie są one pod dachem 
— juź w roku bieżącym minęły, Grozić 
może zbiorom naszym jedynie ich uie- 
umiejętna realizacja handlowa, 

Jak wykazują prowizoryczne i bardzo 
przybliżone obliczenia zbiorów tegorocz 
nych, powinny one dać — łącznie dla 
czterech zasadniczych zbóż: żyta. psze- 
nicy, owsa i jęczmienia — około 117 
miljon, centn, metr, 

Aby dojść stąd do określenia spodzie 

wanej nadwyżki na eksport, należy od 
cyfr produkcji odliczyć cyfry konsump- 
cji, oraz ilości zbóż, potrzebne na za- 
siew. I tu znowuż obliczenia mogą być 
tylko przybliżone, 
Ponieważ w zbiorach chlebowych prak- 
tycznie w grę wchodzi niemal wyłącz 
nje żyto, możemy jako przeciętną cenę 
jednego kwintala wszelkich zbóż, które 
będą mogły być w r. b, eksportowane, 
przyjąć zł. 20, 

Wówczas jako wartość przypuszcza! 
nego eksportu zbóż w r, b. otrzymamy 
cyfrę. 243,820,000 miljon. zł. 

Na podstawie powyższych obliczeń, 
oraz opinji osób kompetentnych — przy- 
puścić można, że w każdym razie wywie 
ziemy podczas nadchodzącej kampanji, 
to znaczy w okresie od września roku 
bież, do kwietnia roku przyszłego, róż- 
nych płodów rolnych na sumę ok, 200 
miljon, zł, nie. przywożąc w tym samym 
czasje nic lub prawie nic z tych art yku- 
łów z zagranicy, 

W tym też właśnie wywozie płodów |+ 
rolnych leży główna rękojmia, że odro- 


bilansie handlowym, 

Przypuszczamy nadto, że ogranicze- 
nia importowe, zastosowane przez rząd, 
dadzą w rezultacje dla bilansu handlo- 
wego oszczędność w wysokości 50 —60 
miljon, zł, miesięcznie, przez co deficyt, 
ujawniony w I-em półroczu r, b., zmniej 
szy się w miesjącach nadchodzących do 
kwoty 20 — 30 miljn. zł, miesięcznie. 

Zaznaczamy przytem, że obliczenia 
te są bardzo a bardzo przybliżone i że 
będą tu możliwe znaczne nawet odchy- 
lenia, 

Zważymy jednak, że nie wzięliśmy 
tu wcale w rachubę zwiększenia innych 
pozycji eksportowych, poza kilku naj- 
większemi, gdzie przecież .j akcja rządo- 
wa į pomyślne w wielu wypadkach kon- 
junktury nie mogą pozostać bez rezulta 
tu, oraz że nie policzyliśmy żrównie 
wpływów z innych aktywów naszego 0- 
gólnego bilansu płatniczego — będziemy 
musieli dojść do ogólnikowego wniosku, 
że wedle wszelkiego prawdobodopień- 
stwa nie tylko że będziemy w SEO 
dzących miesiącach mieli zrównoważo- 
ny bilans handlowy, lecz będzje nas tak 
że stać na odrobienie strat, które ponie- 
śliśmy z racji powstania mancą bilanso- 
wego w pierwszem półroczu r, b, 

Aczkolwiek w ten sposób zbadanie 
liczb doprowadza nas do uspakajających 
wyników, powinniśmy pamiętać, że sy- 
tuacja nie przestaje być bardzo poważ- 
ną, oraz powinniśmy zdać sobie, przy o- 
kazjj obecnego kryzysu naszego bilansu 
handlowego, sprawę z tego, w jak jesz- 
cze trudnych i wymagających nieustanne 
go wysiłku i nieustannej uwagi warun- 
kalh budujemy nasze życie państwowe. 

Czesław Klarner. 


Powrócił 
D: L. Prybulski 


od 9 do 2 i od 4 do 8. 9586 
Zawadzka 1, tel. 25-38, 


Lipelny zastój MA 


ILUSTR. REPUBLIRA 
Łódź 
11 września 1925 


GOTÓWKA. 
Dolary 5,85 


CZEKI. 
Holandja 232,50 
Londyn 28,07 
Nowy York 5,77 
Praga 17,12 i pół 
Szwajcaria 111,75 


AKCJE, 
Bank Dyskontowy 4,90 
Bank Handlowy 3 — 3.10 — 3 
Zgierz 0,40 
Węgiel 1,18 
Modrzejów 2,50 — 2,40 
Pocisk 1,20 
Starachowice 1,25 — 1,18 
Borkowski 0,60 
Pustelnik 1.15 
Chodorów 2,85 
Cukier 1,55 — 1,50 
Lilpop 0,44 — 0,42 
Norblin 0,76 — 0,79 
Rudzki 0,70 — 0,78 
Żyrardów 5,90 — 6 
Haberbusch 4,60 


- NOTOWANIA ZŁOTEGO 
w dniu 10 września 1925 roku. 


Za 100 złotych: Londyn 27.50, Zu- 
rych 92.50, Berlin 81.02—72,65, wypłata 
na Warszawę 72.01—72.43, Gdańsk 
90.13—90,37, telegr. wypłaty na War- 
szawę  80,78-—89.62, Wiedeń czeki 
121.15—121.65, banknoty 121.25--121.65. 


Praga 597— 

. Gdańsk, 10 września. 
100 złotych 90.13—90.37, czek na 

Londyn 25.22 i 5-8, telegraficzna wypła- 

ta na Londyn 25.20 i 5-8, na Warszawę 

89.38—80,62, na Asterdam 208,84 — 

209.36. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
f Zurych, 10 września. 
Warszawa 92,50 
Paryż 24,40 
Londyn 25,11,2. 
Nowy York 5,18 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 10 września. 
Nowy York 4,84 13/16 
Francja 102,98 
Belgja 109,05 
Niemcy 20,36 i pół 


GIEŁDA PARYSKA, 
Paryż, 10 września. 
Londyn 102,97 
Nowy York 21,24 
Belgia 94,30 
e [EMERSON TP AU E77) 


rynki kolonialny. 


Głód gotówki zmusza kupców do sprzedawania to- 
warów po cenach, pokrywających tylko cło. 


Na rynku towarów kolonjalnych pa 
nuje obecnie stagnacja w rozmiadach da 
wno nienotowanych, 

W handlu hurtowym uniemożliwia 
pa rowadzenie tranzakcji brak gotów 

i, Raptowne zmniejszenie się konsum- 
cji wpłynęło na spadek obrotów do 3 
proc. w stosunku do ubiegłego miesiąca. 

Na skutek zmniejszonego w wyso- 
kim stopniu zapotrzebowania nie dają 
się jeszcze na rynku odczuć skutki za- 
rządzeń, skierowanych przeciwko im- 
portowi zagranicznemu, 

Również w handlu artykułami wy- 
bredniejszymi i luksusowymi brak towa- 
rów przypuszczalnie w bieżącym sezo- 
nie jeszcze się nieda we znaki, a nara- 
zie przynajmniej zapasy zeszłoroczne cał 
kowicjie w wystarczają, 

Najbardziej spadła konsumcja artyku 
łów luksusowych, wskutek czego zda- 


rzają się wypadki, że kupcy oddają swe 


towary po cenie, równającej się zapła- 
conej, Natomiast zagraniczne artykuły 
pierwszej potrzeby, pomimo zmniejszo- 
nego zapotrzebowania wykazują mocną 
tendencję, wkrótce da się odczuć ich 
brak, co wywoła napewno wydatną 


zwyżkę cen, 

W związku z tem kupiectwo kolo: 
njalne spodziewa się, że zakaz importu 
w zakresie artykułów pierwszej potrze- 
by (iak ryż. herbata, kawa itd.) zosta- 
nie zniesiony. 

Ogólnie w sferach zainteresowanych 
panuje przekonanie, że tegoroczny Se- 
zon całkcewicie zawiedzie i nie przewi- 
duje się; zupełnie większego ożywienia 
w zbliżającym się okresie świąt żydow- 
skich. 

Ceny w dolarach narazie utrzymane: 
jedynie sygnalizowana iest kil- 
kuprocentowa zwyżka cen kawy na 
rynku hamburskim. Natomiast pod 
wpływem ostatnich zarządzeń impor- 
towych i wstrząsu walutowego znacz- 
nie pogorszyły się warunki pokrycia, 
tak że obecnie za normalne zjawisko 
uważa się żądanie 100 proc. pokrycia 
gotówkowego i ło w eiektynych dola- 
rach, przyczem jednak udzielane są po- 
ważne rabaty. 

Wynika z powyższego, że o ile naj- 
bliżsa przyszłość nie przyniesie popra- 
wy. położenie handlu kolonjalnego sta- 
nie się nadwyraz utrudnione» 
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